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wykonywa analizy chemiczno-bakteryologiczne do celów 
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Łódź, ul. Piotrkowska .M 120. 
61-4-1 

Reskrypt Najwyższy, 
dany na imię ministra spraw zagranicznych, 
ochmistrza Dworll Jego" Cesarskiej ~1ości, hr. 

Murawjewa. 

Hrabio Michale MilŁołajewiczu. Wybitne zdol­
ności, wykazane przez pana na polu dyploma­
tyczne m, skłoniły Mnie w r. 1897 do włożenia 

P l k k 
na pana odpowiedzialnych obowiązków ministra 

ODlO" ft ~re ~ W "O"" spraw zagranicznych. 
W W '* li '* " W J N ominacya pańska przypada w czasie za-

w aptece W-go Spokornego (dzierż. R. Preis- trważających wypadków politycznych: wynikłe 
man) od 9 wieczorem do 8 rano. na wyspie Krecie. powstanie i, jako następstwo 

__ j ego, wzniecona wojna grecko ·turecka zagrażały 
_ Apteka otwarta całą noc. Telefon M 190. naruszeniem pokoju i spokoju na całym półwy-

O
· I spie Bałkańskim. Dążąc za Mojemi planami umia-

r medycyny I lukasl'ewl'cz ł~ś pan z zup~łn~ znajomością. rzeczy i z gł~bo- I 
• . . klem zrozumlemem, prz'ypadaJl\cego w udZIale 

• Rosyi powołania historycznego dać odpowiada-
Akuszerya.-Choroby kobiece. jący celowi kierunek dokonywanym z tego po' 
Przyjmuje od godz. 8-11 rano i od 5-7 popołudniu. w

t 
o.du. rokow~knłiomh t i ddopśil}ć szczęśliwe~o zała-

WlenIa wym yc ru no CI. Równocześme wpro-
PIOTRKOWSKA 101. wadzenie na Krecie rZl\du autonomiczneO'o pod -

RESTAURACYA 

HOTELU MANTEUFlA 
zwierzchniczem kierownictwem królewicza.

tl 
Jerze­

go, zwiastując początek nowego życia dla kre­
teńczyków, położyło kres zawichrzeniom, od­
dawna naruazającym spokój na Wschodzie turec­
kim, a utrzymanie przy tern zupełnie przyjaciel-

I 
skich stoilunków ze wszystkiemi mocarstwami 

. było pośrednim dowodem owocnego wpływu po, 
kojowej j konsekwentnej polityki Rosyi. POLECA 

) 

KOLACVE pO 75 kop. 
codziennie świeże 

OSTRYGI ANGIELSKIE 

I. Petrykowski. -
Wystawa Sztuk Pięknych 

Stojąc na straży pierwszorzędnych interesów 
państwowych, zgodnie z udzielonemi przeze 
Mnie wskazówkami, przyczyniłeś się pan d~ u· 
rzeczywistnienia historycznego dążenia ROSYI,­
aby posiadać na krańcowym ~schodzie s.wobo­
dny dostęp do otwartego, me zamarzaJącego 

I morza. Zawarte z rządem bogdychana porozu­
mienie co do ustąpienia do nasz,ego użytku pół­
wyspu Kwantuńskiego z portami Artur i Dalnij, 
świadcząc o przyjaźni i wzajemnej ufności mię­
dzy obszernemi sąsiedniemi cesarstwami, odpo­
wiada żywotnym potrzebom Rosyi, jako wiel­
kiego mocarstwa morskiego i stwarza na ocea­
ilie Spokojnym nowe centrum dla przedsiębiorstw 
handlowo-przemysłowych całego świata. Piotrkowska. N,r. 31 

Wystawia dzieło starego pendzla 

"Giovanni Cavedone" t 1698 

Wszczęte następnie przez pana z Mojego 
rozkazu układy z rządem angielskim i japoń· 

. skim doprowadziły do zawarcia prywatnych r. . umów, które, usuwając powody do nieporozumień 
politycznych, dają Rosyi możność poświęcenia 
swych sił stopniowemu rozwojowi dobrobytu jej 

8-ej wieczór. kresów ·na dalekim Wschodzie. 
"Narodziny Mojżesza" 
Wystawa otwarta od lO-ej rano do 

Wej~;cie 20 kop. 
W szeregu okazanych przez pana zasług 

szczegolnie przyjemnie Mi wspomnieć o dołożo­
nych przez pana staraniach i zabiegach dla 
wprowadzenia w wykonanie Mojej gorącej chęci 
zabezpieczenia wszystkim narodom dobrodziej­
stwa rzeczywistego i trwałego pokoju. Wyniki 
prac konferencyi pokojowej, zwołanej w Haadze, 
dają zupełną nadzieję, że do urzeczywistnienia 
takiego bliskiego Mojemu sercu zadania położono 
mocne podstawy, wobec uznania przez wszystkie 
mocarstwa możności i konieczności jego wszech­
stronnego załatwienia .. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Batimira. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka 1i 3. 
WYSTAW A sztuk pięknych, ulica Piotrkowska }i 31. 
TEATR ZIMOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska ~ 67). 

"Zaza", komedya w 4-ch aktach Simona i Bertona. Począ­
tek o godzinie 8 wieczorem. 

Z istotnem zadowoleniem oceniajl\c pańską 
wysoce pożyteczną, oddaną 1'ronowi działalność 
~ szczególnie .ceniąc dopomagające do rozkwitu 
1 wzr~stu zewnętrznej PQ~agi Rosyi świetne wy. 
koname przez pana MOICh pl~nów i zamiarów 
w ~elu pokojowego załatwienia złożonych spraw 
polItycznych. - Ja uważam za przyjemny obo­
wiązek wyrazić panu Moją serdeczną wdziecz-
ność. • 

Pozostaję dla pana zawsze niezmiennie życz­
liwy. 

Na oryginale Własnl\ Jego Cesarskiej Mości 
ręką napisano: 

St. Petersburg 
1 stycznia 1900 r, 

"i szczerze wdzięczny 
MIKOŁAJ". 

(nPraw. wiestn.") 

Budżet P aństwa na rok 1900. 

(Najpoddańszy raport ministra skarbu o docho­
dach i wydatkach na rok 1900). 

, W "Praw. Wiestn.", oraz w organach urze­
dowych miriisteryum skarbu ogłoszony został cał­
kowity tekst raportu noworocznego ministra skar­
bu. Z pierwszą jego częścią, zawierającą Szcze­
gółowy wykaz przewidywanych dochodów i wy­
datków w roku 1900, zapoznaliśmy już czytelni­
ków, obecnie zaś, ze względu . na ważność spraw 
poruszon.ych p~zez p. ministra skarbu, dotykają: 
cy:ch wIelu pIerwszorzędnych zagadnień ekono­
micznych chwili bieżącej, podajemy w dosłow­
nym przekładzie drugą część wspomnionego ra­
portu. 

"Jak widać z przy toczony eh danych liczbo­
wych, . budżet pańilt~a na nadchodzący rok uło­
żony został z zachowaniem niezbędnej równowa­
~i między .dochodami i. wydatkami zwyczajnemi 
1 z pokryCiem wszystkich nadzwyczajnych wy­
datków ze swobodnej gotowizny kasy państwa 
powstałej głównie z przewyżki zwykłych docho~ 
dów nad przewidywauemi w budżetach państwo­
,,:ych lat poprzednich. Nieurodzaje, wydatkowa. 
D1~ n.a~er zna~znych ilum. na. budowę kolei sybe­
rYJskIeJ, oraz mnych koleI, Jakoteż na inne roz­
c~l)~y nadzwyczajne, niepo.myślny stan rynku 
plemężnego, słowem wszystkIe te trudne warunki 
z któremi. przyszło. się 1iczy~ Rosyi w -ostatnich 
czasach, me zac~wlały stałoścI gospodarstwa pań­
stwowego, chOCIaż wskutek szybkiego wzrostu 
potrzeb~ zaspakajanych na rachunek budżetu, 
wydatkI budżetowe z każdym rokiem ogromnie 
wzrastają· W takich warunkach dobry stan bi­
lansu obecnych przeznaczeń budżetowych i po­
myślne wykonanie budżetów lat poprzednich 
stwierdzają, że w swym pniu życie ekonomiczne 
Rosyi jest zdrowe i że te nieuniknione w każdem 
państwie trudności, które od czasu do czasu prze­
żywają poszczegolne gałęzie gospodarstwa naro- ' 
dowego, wogólności nie pociągają za sobą zmniej­
ilzenia sił produkcyjnych całego kraju. Donosząc 
do Najwyższej wiadomości Waszej Cesarskiej Mo­
ści o tern głębokiem swojem przeświadczeniu, 
opartern na wieloletniem praktycznem dotykaniu 
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się z dnia na dzień różnych stron życia ekono­
micznego Rosyi, minister skarbu bierze na siebie 
obowiązek przedstawić w obecnym referacie do 
opinii Waszej Cęsarskiej Mości wnioski swoje co 
do pewnych najbardziej żywotnych spraw gOilpo­
darstwa narodowego, a mianowicie: o znaczeniu 
nieurodzajów lat ostatnich, o położeniu naszego 
przemysłu i ściśle związanych z nim spraw kole­
jowych, o stanie obiegu pieniężnego i o środkach 
przedsięwziętych przez ministeryum skarbu dla 
ułatwienia ciężarów podatkowych ubogiej ludno­
ści wiejskiej. 

(d . c. n. ). 

ROZWOJ. - Czwartek, dnii 18 stycznia: 1900 r. J\'?! 14 
~ --==============~====~~~==========================~. 

powiatu łódzkiego, iż po porozumieniu się z izb~ pełnione wilgocią. sprzyjającą rozwijaniu się 8WO~ 
skarbową piotrkowską, na mocy zatwierdzenia bodnie grzybka w podłodze, składa się z dwvch 
ministeryum sprawiedliwości, otworzony został ciasnych pokojów, w ktbrych gnieździ się kilku 
w kasie powiatowej kredyt na r. 1900 na pokry- urzędnikaw, pracując od rana dO' wieczora. Dola 
cie wydatków, dotyczących utrzymania więzienia ty~h pracowników, O'ddychających niezdrowem 
w Łodzi i aresztów aądowych detencyjnych, a powietrzem, godna jetłt politowania. Nie lepsze 
mianowicie: 1) w myśl § 2 p. 1, budżetu pensy a pomieszczenie mają urz~dilicy biur: dozorcy od­
naczelnika więzienia w Łodzi oraz jego powiatu, stępa i ramp towarowyeh, oraz pIatów wyładun­
po potrąceniu składki na emeryturę i kapitał jn- kowych, od uli~y Targowej położonycb. TO' oata­
walidów (~%' od pensyi czystej i 2% od stołowych) tnie moro przYPO'mina raezej niską,· eioalłuą budę 
-rb. 980; 2) w myśl § 2' p. 1, na zakup mate-, drewni8>Dą, z ok(')pconemi ś~iianami, z których da­
ryałów piśmiennych rb. 100; 3) według § 2 p. 2, ~I wno już tynk , pooolatyw.ał; ,'rtytem p~lmo tfu bru­
na pensye dla nadzorców pO' potrąceniu na eme- dn. I w jakiej to Dorze praeuj;e kilku lM'zędnH!iów 
ryturę razem rb. 2704 kop. M; 4) według § 4 06 świtu do zmroklł, pobierając bardz~' skromne 
p. l, kwaterunkowe dla pomocnika nwczelnika w dodatku' wynagrodzenie. Podziwiać dupraowdy, 
więzienia w Łrldzi rb. 100; 5)\ w myśl §' 3 y. 3, IJ!aIleży oboj~ność zarządu kolej; łódzkiej . . WWBlłlk 
za opał i światło r1łJ,. 860; 6) w myśl § 4i p. 4, k0~r łódzka" osiągaj~e corocznoo znaczne' dochQ­
na utrzymanie budynków w ponądku rb.. 150; dy z eksploarllacyi, wiiana przedewszyatkiem dbak 
7) według § 5 p. l, ma zakup żywności dl~ are- o wygod~ swoich pracowników i ich zdrowie,. 

I sztantów rb. 1900; &)1 według § 5, p. 3, za k.oszty .gdyż ci urlłędnicy trudy awooje pośW'i~cają: 
Herbaciarnie ludowe. Wiadomo, że kom~tet I leczenia cborych i grzebania zmalrłych rb. 250, dla 4iłobra instytucyi. O"aa byłby jut. aieby za­

łódzkiego powiatowego kuratoryum trzeżwoŚ'ei, 9) według §; 5 p. 5, na drobne wydatki rb. 65.0. TZąd' kolei łódZ'kiej poczynił w tym względzie ja­
mając na wzgl~dzie załatwienie przedewazystkiem' Ogółem więc na wydatki utrzymailia więzien,iakieś ulepszenia' j udo~nienia d~a urzędn,ików' 
spraw najpilniejszycb, otworzył dotychczas tr7.y w łAdzi przeznaczono ltredyt w sumie rb. 7r;69'4kolej~wych. 
herbaciarnie ludowe w osadach; Aleksandrowie;. kop. 80. 
Tuszynie i Konstantynowie. Lud)!J6ŚĆ miejscowa' (lo się tyczy aresztu de~encyjnego (utr7.yma- Z. Stowarzyszenia, nauczyclełfi chrzeŚ6ian. 
ch<itnie korzysta z pomiellionycb berbacłarni ; : nie przed wyrokiem), wydatki tak gi~ przedstlli_Zarz~d;. Stowarz.yszenia w~a~emnej po~ocy nau~ 
uczęszczając coraz liczniej, gdyż za'· niską wzglę- I wwjJą: l) w myśl § 4· p. 5, wzięło na opał! ,czycIellll chrześ;lan m. l1.Q.a.zl po~tanowlł zW0~a~' 
dnie cenę otrzymać może pr6-ez gl)rfłCej herbaty, l; j ' świa'!iło rb. 40; 2) wedłl!łg § 5 p. J. na kos.zty. -ogólne z~braIl1e wSz~stkleh cz_onk-ew na dz}.en, 
różne artykuły spożywcze, jak ser, siełbasa i t. p. ~ ! żywll0~i rb. 100; ~) w myśl .§ 5 p. 3, na koszty 20 ~tycllm~ r. b.,. to Jest IW sobotę w. lokalu S~o= 
Powodzenie, jakiem cieszą się herbaciarnie IUdo- ! leczeDIa. chorych l gr1.®'bame zmarłych rb. 501 I warzys1Jema, DZlelua 31,. na godzmę 8 WIe 
we, wpływa oczywiście na o»roty, które, jak (I i według § 5· p. 5, na podściółkę rb.. 50. 0g.6- I oCzorem. . . 
stwierdza sprawozdanie rachunkowe' są dosyć '1 Jem '. a areszt detencyjny wyznaczono kre- j Na. pOSIedzenIU- rozpatrywane b~dą: 
znaczne. Oto od dnia 1 październiklb r. z. do ,I dytr:W Bumi rb. 240. : 1. O.dczytanie protokółu ostatniego ogólne'" 
dnia 1 stycznia. r. b. w trzeeh hel'baciarniach [' \ Ma kole' łiGdzkiej. Z'arząd kole !;i fabryczu0- ' 1 go zebral)]·la. ' . . , . . . 
dosięgły one do rb. 1,500. K41lłZt, l1Irządzenia . łódz 'e' l w udował w swo,im czasie, 0bok dawne.. l , .2. Sprawoz~aDle z d~ałalnoscl Stowalzy.:­
herbaciarni, zakup artykułów wrwz z opłatą za go budyn u stacyjnego, gmach murowany, prze- o l BzeDla za rok ubl~głJ: 1899.: '. . . . 
lokal wyniosły: w Alcksandrowie l'b. ~6 k. 78; ~ znaczają.c go Da pomiesza'lenie biur dyrekcyi na . I" 3. Fl"Ze~stawle~le ~omłsYl IewIzY'JneJ. 
w Tuszynie rb. 242 kop. 94 i Konstantynowie &l piętrze, zaś na parterze Jł.a salę paHżerską ij'..;ej I l 4. z'atwlerdzeme mektó~ch osób · na człon.· 
l·b. 364 kop. 74, czyli razem rb. li084 kop. 46. ł klasy. Skubkfum wybudowania nO\llt'go gmachu" . ków honol'owych Stowarzys.zema. 
Przeto odliczywszy tę sumę od dtQahoo1!ł, otrzy- ' dworzec stacyD Łódź zysltał na zewnętrznym wy- ~' 5. lOCrządzenie przy Stowarzyszenia. kur-sów·-
mamy, iż berbacj~rn~e osiągnęły ?71ystego zysk~ glądzie , lecZ' co najważ.n.iejsza, zySokali na tem , i wieczorowych języków nowożytnych dla , człou-
w ciągu trzech mIeSIęcy rb. 415. Iwp. 54, czylt i urzqdnicy Mur dyrekcyi" znalazłsilY dla siebie kbw. 
źe każda z herbarciarń miała miesięcznie średnio wygodniejsoo, niż dawnieJ pomieszcz&lilie. W mniej ~ 6. Fl'zedstawienb zarządu: w sprawie u 00'" 

46 rubli czystego zysku. Jak nas- informują, ko- atoli szczęśHwem położeniu> wajduj~ się urz~ni- ę: pełnienia §: 17 ustawy, zniżenia składek człon~ 
mitet powiatowy trzeźwości, zamiena wkrótce · cy inny.oh, wydziałów k.o~ei łódzkie-jl. o wyg:odę t kowskich , z 10 na 6 rnbli r00Znie, oraz wyjedlla­
otworzyć i w innych osadach powiatu łódzkiego . których, Woidoeznie mnie} kłopocze się zarząd tej il nia subsyodymm dla Stowarzyszenia od magistr3i<-' 
takież herbaciarnie ludowe. . t instytucyi. D(}ść przyjJ1wc& się tyl~, wydzi~owi f' tu m. Łodzi" jak również' iustytucyj i Oo8ób przy~ 

Więzienie i areszt dete~cyjny.·. . Rząd ~uber~ l mech:mioznem~, tuż ebok remizy położoaemu. . ch;lnie usposobionych dla Stowarzyszenia. 
nialny piotrkowski zakomumkowa~ naczelmko:l'o!l ' Wnętr7.e tego· bium, z odrapanemi śCianami, prze~ l 7. Wnioski poszczególne członków. 

Listy Z Widzewa .. 
i przy-ganiał ,.Rozwojow,{'" że twcwy rzecz.y nie- l rze i za swoje dziecko uwwia. To tei pr~yBłu- · 
stwomO'ne, j' cbiwaliśmy się tej mnz,yoe z prawdziw~ . rozko­

D ten, pwpil przec~łly przez "RO~t)j" ~stwo- . szą, patnząc' :r. pewnem, uwidbieniem na dyrekto-· 
rZODY' prw~. ducha ba.rd~0 ożywczego, ktÓ1y puls.. ra, który. z ezołem obLanym· Jj)Otem praeJował nad, 

si~ dają na balach, pu- I życiu , widzewskiemu na.cbje-pow,o.1i · pI:zc.tłzierga. , zgraniem, się; instrumentów. Już od roku słyRzeć 
I·w meoz Iooll'dzo pow.aw.ą. Niedłltgo, a ~obaczy- ! Nie- skończyła si~ jednaJi jego czynność·z...>"13'-

b1icznych zdania: 
~ Widzew dopisał! 
- Widziew górąl 
COż za Widzew? Czy to ta osada, ~i'~iona 

z trochę domków, l~b olbrzymia .dnie~ ii noc~, 
na zmiany z robotnikIem kręc,!ca SIę me.ustanme 

~ryW . 
_ Niel to nie o tem mowa, to o l udzlacb! 
Dobre słowo rzucone w pewnej życia. CltbowUi, 
Wzbudzi ich na nowo i stworzy, czem byli. 

Poteżna jakaś siła, potężna jednost~a po~rati 
ożywić ~ie jedno martwe, bezczyńne zb'O~OWISk01 
ludzi, jak rzeźbiarz swoim talentem OŻyWIa maJ-. 
mur, jak malarz płótno. . . . . 

To też Widzew od dwóch lat zmle~lł 8~ę me 
do poznania, a je3zcze malutko, a: stame S~'i on 

krótkim czasie tem dla ŁodZI, czem t:)as~a 
i~l,a dla Warszawy-m:ejscem wypoczynku nIe-

dzielnego. . 
_ He he mospanie-co pan opowIadasz. 
_ Zobaczyciel Niecbno tramwaje, elektrf­

czne zaprowa~zą, niech no ~ylk~ te~tr gr~c ~aczD~e 
w odpowiedmo urządzon.eJ s~h! .ZohaczycJ~. NIe 
watpia że nawet panOWIe raJcowIe wystOSUją ser­
de~zną' odezwę do innych, nieutytułowanych 
obywateli miasta Ł?dzi i wy~uaczą część kolosal­
ną lasku widzewsklego na pl~kny ogród, oparka­
nią go sztachetami, porobią doc~o~owe buja \vki, 

cia, łod:z.iauie, jak bę,<ir.tiecie skaJt.ali, grly wam ~ kończeniem lekcyi. \V drugiej sali w· ochronc&, 
, mtlViyka ooj.l"lewają~, w Widzewie kiedy na balU! ! o godmbie ósmej zebrał , się kwiat młodz.ieri-y· 
I oclltonia.l!Skim lub d,obl1oo.zynnyIlil zagra l I i praiłlOWon~ków wic&eWos.kie) falJryki,. równiev. 
I Ji)op.l1'3wdy ta.. muyka, a.. więcej jej losw, I z nuta.mi. Tu stoi pianmo, a w koło nieg.GI 
! łl9iórą każdeg-:-l zbierają, ł'i~ trzy raz~ ty:g9dniowo śpiewacy iIDr7t:f 

W domu ochinon,ki, bardzo, dobrze postawi0 ' I razy śpiew;llczki, uc~c si~ śpiewu cbóralnagO'. 
uJm, w którym z.na.jidnjemy cbwie duże " sale, w10- :Ii tak codzienuoo dy;r.ek..tor orkiel:l~ry i, cłiór~w 
ezorcm o siódme-jj s.tlbodzą z Br.bryki luJdzie, kai- zajęły j~sl!. ze swemi ucr.wami od gpdzin;}" 6i do 
dy, jak był pr~y. robocie uD1Iany; tak: tu chwJla dziesiątej blizko wrecwr~. . . 
za swój instrllmen.t, aby do taktu dy~ktora wy- W tych lekcy.ach, me: tylko g.iDle· 1t6~Myn­
dobywać ton~ 'IJ. olbrzymła-b trąb, bębnów! lub noŚĆ: godl;!iu po za. prac~ ale znajduje. si~ jesz­
netów i klarIil~tó .w. Kożuctb. przy b.luzie, dihlgie cz.e· peWlla rl'zyj~noM, którą OO.WS!l{} , i każdy 
bDty przy kamaszkach, tW'a~z doi)rzałego ' męż- c~tDie znajdu)e w H~ie-wie i ~uz~c~. . 
czyzuy prz1 d\~bnyc~ rysach podmostka, wszys- . . Cbóry wldZl8:wskH~: ~~w~zIę~aJą JlIQWsta?lC 
ey siedzą na. drewmaaych ławach o ptostych, s-woJe dyrektorOWI G,bwlllsklemu; kt{:lC' od llle­
wystrugauye.hnogacb, przed n~emi z białegO', dawn.a nad ni:em,i pt:acuje, pa.Il L...ukel1bach zaś; 
niezamalowanego drzewa pulpity. na nicłl rozło - swo,im kosztem wyśł0 t.e \lhóry na na1b.!i:iszy kou,­

,żony papier ~e zlll:iczkami czarn!NJli, pobęconeml, , cert "Lutui" , aby tam przysłucha~y się szkolę· 

I powiązauemi, niemaiącemi nk wspóllli)go z co- i śpiewu i wyniosły wrażenie, do Cllego dochQ,(lr.d 
dzienna szara pracą. SH~ pracą· 

T~' nuty, 'odżwierciadlają06 pieśni, już przy- Kiedyśmy potrącili o piękno, idźmy więc· 
swoiło sohie nIeźle całe grono ludzi i teraz owa w tym kiel"unkl\ dalej. Jut dwa wzory z. pra0. 
pieśń zlewa się w jeden harmonijny ak.o,rd. . konkurs?W!ych, ~o.stały' wJrkona~e i. prz.en\~~i?n.0 

Muzy~e wiozewską począł. kształclC b.legły na tkanmy leKlue, maJące ekalac wwtkle k:lblcle 
dyrektor p" Jaketlz~ przy ni~ stawiała .ona pierw- pań pięknych. . . . 
sza kroki i ~awlązała H~ w ów p~k, który Z wzorów tych swoJ8klCh, przez polskIch 
z dniem każdym w kwiat się rozwija. artystów wykończonych, wykonano dwa, zdaje 

Po Jakeszu batutę ujął pan Józef Głowiń- się odznaczone uagrod~ pierwszą "M.ak" i na­
ski z Kalisza. Przybył On przed trzema miesią· grodę trzecią "Bez". 
cami do Łodzi i okazał tu wiele zdolności nie Jakkolwiek prace te nie są tak bogate, jak 
tylko muzycznych, ale organizacyjnych. wykonane niektóre według wzorów francuskich , 

LO"ną do nieg0 uczniowie, bo on ich ująć (napr7.ykład chrY12antemy), mimo to ,duźo niosą 
umie t do muzyczki zachęcić. Podobno od cza- artyzmu i prostoty, a "Bez" panny Zochowskiej 
su objęcia batuty przez p. Głowińskiego, nie zda- doprawdy jeilt pom~słem lliet~lko bardzo pięk­

to- rzył się wypadek, aby uczeń, mogąc, nie przy- nym, ale niesłychallle eleganckim. 
, szedł na lekcyę . Słuchają go i lubią, tem wię- Wydrukow~no go z dużą .prec~zyą w r.óż-

. wystawią sale i stworzą · prawdZIwle pożyteczne 
fi. iejsce wypo;zynkul Wszak drzew wysch~ych ta~ 
~poro. Zamiast je sprzedawać przez publIczną 11-
<,yta'Cyę, podrzeć trzeba je na łaty, z gruhszych 
cześci wyciąć słupy i parkan małym kosztem 

got'ówt 
- Zobaczyciel 
Tymczasem 'praca. nad usp?łecz~ieniem 

warzyskiem w Wldzewle postępuJe raznol 
Już od pałtora roku zawią~ała ~i~ w Widz~­

wic orkiestra amatorsk~, ktore.J początkowo WI­
dzew wypierał się, jak dyabeł _święćonej wody 

cej, że i dyrektor zakła:dów p. I:ukenb~ch\ ~tó: nycb ko.lorach I ~ą.ter~e w. te ~wla~y zdobne 
remu Widzew bardzo WIele w tej orgamzacYJueJ w polskIem tkactwIe zajmą meposledmc, a przy­
robocie zawdzięcza, muzyką tą opiekuje się szcze- tem pierwsze miejsce, świadcząc o usiłowaniach 



Ze zgromadzenia kelnerów. WczQraj Q gQdz. I 
-± po. pQłudniu w lQkalu starszego. . zgro.madz,enia 
p .. J~na Przybylskiego. przy ulicy Ko.nstantY'DOw­
sklej Xl! ~ o.dbyło. Rię zebranie, na którem był , 
przedstawlOny do. zatwierdzenia wnio.sek Q ro.z­
pat.rzeniu ustawy kasy o.szczędno.ściQwo.-pożyczko.­
weJ stQwarzyszenia kelnerów łódzkich. 

. ~rzedstawio.ny prQjekt ustawy, o.party.na 
za~wlerdz~nej już ustawie pracujących w pio.trko.w­
sklt~ sądzIe o.kręgo.wym, różni się tylko. niektó­
remi punktami Qd niej a miano.wicie iż uczestni­
~a~i kasy będą wyłą~znie kelnerzy łbdzcy, przy­
JęCI do. sto.warzyszenia większo.ścią gło.sów. 

Wkłady po.dzielo.no. na trzy katego.rye: 
. 1) ~arabiający nie mniej nad 300 rb. rQCZ­

Dle płaCI 50 .kop. miesięcznie; 
2) zarabIający Qd 300 do. 500 rubli płaci 

1 rubla; . 

ł .3) zarabi~i~cy więcej nad. 500 rb. ro.cznie 
p aCl 2 rb, mIesIęcznie. 

Oprócz.Qbo.wiązkQwych wkładów przyjmQ­
w
d 

ane będą I wkłady w większej sumie lub je­
no.razQwe. 

Za,wiązane stQwarzyszenie, ustawa ktoregQ 
ma byc zatwierdzo.na, liczy Qbecnie 99 człQnków 
co. z przyjętemi w PQczet człQnków na. wczo.raj~ 
Bzem z.ebraniu 4, stanQwi 103 człQnków, starają­
cych SH~ Q zatwierdzenie ustawy. 
. Do. Qbecnej chwili kelnerzy łódzcy, nie ma­
Jąc zatwierdzo.nej ustawy, w wypadkach kiedy 
b:rło.. tego. po.trzeba, dl·o.gą do.brQwoluych składek 
nle~h .pomoc swoim towarzyszQm, wspierając ich 
w razie choro.by !ub śmierci członka rodziny 
odpowiedniemi zapomogami. 

Przedstawioną przez p. Przybylskiego. prQ­
pozycyę podpisania ustawy i'rzyjętQ jednQgłQśnie, 
po.czem przystąpiQno. do. wybQru tymczasQwych 
członków rady. JednQgłQś;::i~ po.wołano: na pre­
zydującego. pana Jana Przybylskiego., na kan­
dydata. p. Błażeja Oskara, na kasyera p. Jó­
~efa ~udę, na czło.nkow pp. Władysława Mlecz-

0wsklego. i Leo.polda Gruszyńskiego.. 
b Po po.d!>isaniu sporządzo.nego. protQkułu przez 

zf ranych p. Przybylski w krótkich lecz jasllych 
s o.wach wyjaśnił zebranym cel, ustawll ' o.świad-
czai~ 'ż' k J' 

J"'2
C' I Ja o wybrany wipkszo.ścia gło.sow ua 

prezydu' ". -ł Jącego stowarzyszenia bedzie prześlado.wał ;,?' praktyk~jące się do. o.becn~j pory w zarzą­
Złe Kelnerskim. Dał do. zro.zumienia . iż kelner 

!. ' 

i dą~nościa~których fabrykantów, wzorów 
o.rygmalnych do. pracy samo.d,ielnej. 

b k~ to. na karb iQicyato.rów i po. cześci i fa-
Qlę~~. • 
. Obydw~ ~e .wzo~y będą okazane na wysta­

~łe pa.rysk1eJ I lllezawodnie znajdą poklask 
I uznan.le za swo.ją o.ryginalność. 

~Vldzew do. wystawy zabiera się z całą 
:ner~lą, !l ~. ~p,krzewski,. · który tym d1.iałem 

t
kaDIll kierUJe, lUŻ urządZił prowizo.ryczną wi-
rynę· . 

zów 
l zbiór tych perkali, madopo.lamów obra-
a z d '. ś ' go. ') . rugI eJ. za stro.ny (witryna b~dzie 1"0-

wą na]ro.zmaJtszych tkanin różno.koloro.wych 
na suknie h t k . l k .. ' C Uil ecze batystowyeh z różneml 
!~ a .aml. Itp. przeds~awia się niezmiernie po.każ-

e I nle.zaprzeczellle duże na siebie zwróci 
u;.agę ŚWiata przemysło.wego. Ale ta nić widzew­
s legw PQstępu nie tylko w tym ki~l"unkll idzie. 
d. . gląda też p. Lukenbach i w potrzeby co­
ś:ile.nn~g? życia i w tym kierunku popycha wła­
sk.clheh I akcyonaryusżów Qlbrzymich widzew-

IC fabryk. 
m' . Ochronka widzewska jest urządzoną znako­
. ICle. Dwie Qlbrzymie sale shrżą do zabawy 
I r~zrywek w porze zimowej dla dzieci, na lato. 
rO~ladają Qni olbrzymią werendę, oso.bną ko.ry­
darze~ z o.chro.nką po.łączQną altaną. Dzieci te 
o.staJą dwa razy dziennie mleko. i w po.łudnie 

~upę: Kuchnia przy Qchronce jest urządzoną wy­
Q o.~DIe. Tu też mają się początko.wo go.tować 
bl~dy dla robotników, ktorzy zechcą się sto.ło­

Wac w no.wotwo.rzącej się taniej kuchni. 
. A więc ów Widzew PQwo.li z pustej' ro.bot­

nlczej o.sady przetwarzać się zaczyna w to.wa­
rzyską Qazę. 

A któż to. ro.bi? Czy tylko. same pieniądze. 
Wszakże PQdo.bnych zbiQro.wisk u nas w Łodzi 
sporO-ale niema w nich tego. ducha ożywczego., 
któr.y przy codziennej pracy potrafiłby jeszcze 
pamiętać, że ludziQm po.trzebna jest rozrywka, 
~e słowo w do.brej wyrzeczQne chwili wróci ich 

o życia i stworzy czem byli! 

ROZWOJ. -Czwartek, dnia 18 stycznia HOO r. 

po.niekąd upośledzo.ny w swym zawQdzie, ocie­
rając się często Q lep.81.e warstwy społeczeństwa, 
rzetelnQścią i sumien .. Qścią winien zaskal' bić so­
bie to. dQbre imię, jakiem cieszy się inny w za­
wQdzie swoim fachowiec-dlatego. też ograniczył 
przyjmowanie do. grona li tylko. ludzi cieszących 
si~ do.brą opinią i zaufaniem kolegów. 

Po. przed8tawieniu niektórych wniQsków przez 
zebranych PQstanowiono po.dpisany pro.to.kół przy 
sto.so.wnej prośbie przedstawić do. władzy dla za-
twierdzenia. ' -

. Kelnerzy łódzcy starajlJl się o uzyskani~ po.­
zwo.lenia u władzy na urządzenie w przyszłym 
mIesIącu balu, dQchód z którego. ma być przezna­
czony na pomo.c po.zosta~ącym w niedoli rodzi­
nQm kQlegów. 

Posiedzenie. W poniedziałeK, dnia 22 sty­
cznia. r. b. Q gQdz. 8 wieczo.rem w lQkalu mai­
strów tkackich przy ulicy . Piotrkowskiej pod 
M 100 odbęQzie się se3ya kwartalna zgromadze­
nia majstrów rzeźników. 

Bal kostyumowy. UrządzQny staraniem "Lutni" 
i w jej lo.kalu bal kQstyumowy dziecinny odbę­
dzie się w dniu 4 lutego., w niedzielę pomiędzy 
go.dziną 3 a 6 popo.łudniu. W zabawie przyjąć 
mogą udział dzieci od lat 5 do. ] 3. Pro.gram be-
dzie bardzo urozmaicony. • 

Z Lutni. Ogólne zebranie czło.nków "Lutni" 
o.dbędzie się w śro.dę przyszłego tygodnia t. j. 24 
b. m. wiecząrem. • 

W . dniu zaś 26 "Lutnia" występuje z ko.n­
certem, w którym przyjmą udział: mistrz Sta­
nisław Barcewicz i śpiewaczka panna Janina 
Michalo.wska. 

Ze Stowarzyszenia pracowników handlowych. Zal'zad 
Stowarzyszenia pracowników handlowych -wyraża ninie]­
sze~ serdeczne poclziękowanie za niźej wymienione ofiary, 
złozone na rzecz Kasy wdów i sierot: od pp. Aleksandrów 
Walfiszów rb. (przez pośrednictwo łódzk, żydowsko Towa­
rzystwo (lobroczynności), od p. Rafała Golclberga rb. 5 
(wzamian nieprzyjętych kwiatów), od p , Jakóba Heima­
na rb. 2. 

Ofiary, Pau Karol Celer złożył rb. 1 dla 
naj biedniejszych. 

Dla głodnych. Adwokat przysięgły, p. Piotr 
Kon przez po.~rednictwo p. R. A, złożył w naszej 
redakcyi rb. 15 dla gło.dnych do. dyspozycyi 
Iks. kano.nika $zmidla. 

Wyzysk kelnerów. Kilkakro.tnie poruszano 
spraw~ wyzysku kelnerów, praktyko.wanego. w ten 
spos6b, że restaurato.rzy biorą o.d nich znaczne 
kaucye. W razie bankructwa restaurato.ra kel­
nerzy po~ostają bez chleba i gotówki. W podo.­
bnem połQżeniu znalazło się Qbecnie paru kelne­
rów restauracyi, ktorej Qgło.szono upadłość. Bie­
dacy mają bardzo słabą nadzieję odebrania swych 
pieniędzy. 

straszny wypadek. Wr.zoraj oko.ło. godz. 7* 
wieczorem na ul. Brzezińskiej ' w dQmu .M 30 
dzieci miejsco.wych mieszkańców: Ryfka Rosen­
thal, 10 lat, Michel Katz, 10 lat, Marguła Cyter 
15, Michaliew Marczak, 13 lat, wychodząc sienią 
na dwór, wydały okro.pny krzyk, czem zaalar':' 
mowały 10.katQrów do.mu, którzy PQczuli w sieni 
silny zapach kwasu siarczanego.. 

Po. zapaleniu światła, oczom widzów przed­
stawił się straszny widQk wijących się na ziemi 
w cierpieniach i jęczących dz~eci. 

Prze'dewszY/!Itkiem zajęto. si~ . ich po.dno.sze­
niem z ziemi, lecz ratujący ulegali poparzeniom 
rąk. wezwano. więc Po.goto.wie ratunko.we, lekarz 
którego. sko.nstatQwawiZy silne po.parzenie kwa­
sem siarczanym, przez dwie prawie gQdziny zaj­
mował się o.patrywaniem cierpiącym bolesnych 
po.parzeń i ran. 

Przypro.wadzo.ne do. przytomności i opatrzone 
dzieci, zeznały, iż id~c przez sień, jedno z nich 
poślizgnąwszy się, upadło, ·na krzyk jego. dzieci 
chciały po.dnieść je z ziemi, lecz przy podno.sze­
niu same od silnego. zaduchu poupadały, popa­
rzywszy się, z bólu nie mogły się po.dnieść. 

Po.palone na nich ubranie i stwierdzony fakt 
!Innego. po.parzenia całego ciała, dają wymówny 
dowód, jak biedne dzieci cierpiały. ' 

Oprócz tego. kilka osób z ratujących odnio.­
słQ mniej ciężkie Qbrażenia rąk. 

Katastrofa nastąpiła wskutek stłuczenia stQ­
jącego. w sieni balQnu z kwasem siarczanym. 

Pożar. Dziś o godz. 5 m. 25 rano wybuchł 
pożar przy ulicy św. Anny PQ~ XII 25 w prze-
d~alni Tykocinera. • 

Wezwane, n;estety zbyt późno., telefonem pier­
wszy i drugi o.ddział etraży QgniQwei w krOtkim 
czasi~ przyb.fły na miej~ce, za nimi nad~echały 
o.ddzlał trzem, czwarty I straż PQznańskiegQ. 

3 

Ogień wszczął się na parterze, gdzie mies .lI· 
ły się maszyny (gremple) w narożniku, pl zedo­
stając się na następne piętra, o.bjął całe zabu­
d~wanie; 

O ratQwaniu fabryki n:e byb mowy, a zaj~­
to się ratowanien l Qkalających zabudowań :nie­
szkalnyrh, gdzie od go.rąca poczttły się tlić 
dachy. , 

Spaliło. się 12 grempli, .10 salfaktQrów i zna­
czna część pr:ędzy; budynek, w którym mieściła 
się maszyna wilk, nawijalnia pozostały w ('alo­
ści, jak również parowa maszyna i kQtlarnia nie 
zostały uszkodzone, 

Straty w zabudo.waniach i maszynach wyno.· 
szą o.ko.łQ 60,000 rubli, które pokryje ubezpie­
czenie. 

Fabryka zatrudniała przeszło 50 robotnik6w. 
Straż pracowała przy · ogn;u .do. godziny 10·ej 
rano. 

Zbrodnia. Dziś Q godzinie 7 rano na pustym 
placu przy ulicy PQłudniowej Xl! 87, znaleziono. 
PQd skrzynką drewnianą przyciśniętą kamieniem 
PQdrzucone miesięc7.lle dzi( cko, chło;Jczj ka w 
pieluszkach, zmarznittte. 

Policya zajęła się energicznem po.szukiwa­
niem wyroduei matki. 

Wypadki. W dniu wczorajszym przy ulicy Piotrkow­
skiej pod Jli! 62 Szejula Wernik, 50 lat, wchodzac na 
scliody, spadła i uległa silneulU potłuczeniu całego cilila. 

- - W tymże dniu Szapsza Mendel, 27 lat, zamieszka­
ły przy ulicy Franciszkań~kiej pod Xy 26, pracując przy 
reperacyi dachn na ulicy Konstantynowakiej pod M 20, 
spadł z drabiny i uległ silnemu obraźeniu dała. 

W obyclwóch wypadkach Pogotowie ratunkowe udzie­
liło poszwankowanym pomocy, 

Koncert Towarzystwa Muzycznego. 

Młode nasze To.warzystwo.' Muzyczne daje 
dowo.dy wielkiej energii i żywo.tności, a w krót­
kim czasie swego. istnienia spo.re już poło.żyłQ za­
sługi na po.lu umuzykalnienia Łodzi. Każdy wie· 
CZQrek lub kQncert daje nie ty lko sporą do.zę 
estetycznego. zadQwolenia, lecz po.ucza, a dzieje 
się to. skutkiem umiejętnego. układu programu 
i do.bo.ru sił występujących. 

Wczoraj usłY8zeliśmy jednego z uajznako.­
mitszych skrzypków współczesnych Emila Saur6-
ta. Jest to. wybitna indywidualno.ść artystyczna. 
Technikę pQsiada znako.mitą, to.n nadzwyczaj 
czys~y i silny .< cho.ć . nie tak, jak Barcewicz); 
grę Jego. cechUją dWIe ważne zalety: uczucie 
i panowanie nad fQrmą. Na wstępie wyko.nał 
ko.ncert Spohra; jest to utwór małQzrozumiały 
d.la niemuzyka~nycb i glatego nie może wywrzeć 
SIlnego. wrażema na przeci~tną publiczność, mimo. 
to. j~d~ak był. wczoraj o.klaskiwany dzięki zna­
kQmlteJ grze Saureta; szczególniej po.dobało. się 
Adagio.. gdzie mQżna było. podziwiać wspaniały 
to.n mistrza i kadencye, w których Sauret roz· 
sypał całą kaskadę efektów technicznych. , 

Ballada Moszkowskiego. mniejsze wywarła 
wrażenie; jest to. utwór chaotyc-zny, bez głębszej 
myśli, raczej etiuda koncerto.wa, niż ballada; 
ten jednak charakter etiudo.wy ballady PQzwo.lił 
Sauretowi po.kazać słuchaczom cały zasób swego 
bo.gactwa technicznego.. Ogólnie PQdo.bały się 
własne kompo.zycye Saureta: Canr.ona, Farfalla, 
Barkarolla i Mazurek. Najsilniejsze wrażenie 
sprawiły Sielanka WieniawskiegQ i IntrQductiou 
et Ro.ndo. Capricioso Saint-Saeosa. Słuchając Sie­
lanki mimQwQli nasuwało się pytanie: czy to 
skrzypce grają, tak cudne tony wydobywał Sau­
ret ze swego. instrumentu. 

Nagrod~ony hucznemi oklaskami dodał warya­
acye Paganiniego. A jak je zagrał. Tak mister­
nie wyr~~źb~ł wsz~stkje szczegóły, tak igrał 
z trudnQŚClaml techmcznemi, że poprQsto. zrQbił 
wrażenie ezarQdzieja, który grał na jakimś za-
klętym instrumencie. ' . 

Część wo.kalną koncertu wypełuiła. panna 
Wanda Ro.szko.wska. Głos jej mezzo."sopranowy 
Q szerokiej skali i szlachetnem brzmieniu nie 
nadaje się jednak do party i koloraturowych, jest 
za mało. giętki, za ciEjżki. To. też arya z Fausta 
nie zro.biła wielkiego. wrażenia; więcej po.do.bały 
się: "Barkarolla" Galla i "Skrzyki swaty" Krat­
zena; może tylko za mało. było. w śpiewie uczucia. 

Przy innym, odpowiedniejszym do. charakte­
ru głosu dQbQrze repertuaru, śpiew panny Ro.szko­
wskiej silniejsze po.winien uczynić wrażenie, tem 
więcej że posiada o.na dQskonałą szkQłę. 

AkompaniQwał sQlistom p. H. Melcer 

Jaręt. 
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Z WARSZAWY. 

Sprawy węglowe. Naczelnik wydziału śled­
czego kancelaryi ober-policmajstra, p. Zacharow, 
powrócił z pomocnikiem swoim p. Griinem z So­
snowca i Dąbrówy, dokąd udawał si~ z polece­
nia J. O. ksi~cia generał· gubernatora warszaw­
skiego, w celu zbadania na miejscu przyczyn 
i warnnków spekulacyi węglowej. 

Plac pod szkołę. Magistrat m. Warszawy 
wystąpił do kuratora okręgu naukowego z proś­
bą o bezpłatne ustąpienie z nieruchomości, zaję­
tej przez uniwersytet, kawałka gruntu przestrze­
ni ~56 sążni celem uregulowania ulic Karowej 
i Gęsiej. Ponieważ grunt ten przedstawia war­
toŚĆ kilkudziesi€iciu tysięcy rubli, przeto władza 
naukowa żąda wzamian odpowiedniej wartości 
gruntu w mreście ' dla zbudowania na nim gma­
chu na pomieszczenie jednego z gimnazyów. 

Tanie mieszkania. Wy kończone w listopa­
dzie r. z_ dwa pierwsze domy instytucyi tanich 
mieszkań przy ul. Górczewskiej, mieszczące oprocz 
kilku sklepów frontowych 198 mieszkań (w po­
łowie stancyi z kuchnią i w połowie jednej stan­
cyi), obecnie wynajmowane są w cenie: stancya 
z kuchnią od 6 rb. 80 kop. do 8 rh. 40 kop. 
i jedna stancya od 5 rb. 10 kop. miesięcznie. 
Lokatorowie korzystać będą z pralni mechanicz­
nych, kąpieli, sali zabaw i zebrań z c7;ytelnią, 
ochrony z ogrodem freblowskim, porady lekar­
skiej w ambulatoryum i kaplicy przedpogrzebo­
wej. Wynajmowanie jednakże mieszkań tych 
idzie nie tak, jak si~ spodziewano, a nawet na­
trafia na pewną niechęć ze strony wynajmują­
cych, na co składają si~ powody, niezależne od 
komitetu zarządzającego fundacyą lub adlLinistra­
cyi domów. Przedewszystkiem oba domy, za­
miast we wrześniu, wykończone zostały w listo­
padzie r. z., czyli w porze najmniej pożądanej do 
przeprowadzki. Nast~pnie wynajmujący mieszka­
nia niechętnie przyjmują, a nawet w pewnych 
razach nie chcą podpisywać regulaminu, wyma­
gającego: spokoju, regularnego płacenia komorne­
go i przestrzegania warunków hygieniczno-sani­
tarnych. r Wreszcie jakoby wygórowane ceny 
mieszkań (w czasie bowiem budowy domów tych 
między okolicznymi mieszkańcami krążyła pogło­
ska, że mieszkania wynajmowane będą po 3 rb. 
miesięcznie). Pomijając inne względy, narzeka­
nia na wygórowane ceny nie mogą być uwzględ­
niane, gdyż ustanowiono tak, by do~y dawały 
4% dochodu. Dochód przeznaczono na budowę 
tanich <tomów w rożnych dzielnicach oddalonycb. 
zamieszkanych przez ludność roboc~ą. Dotąd wy­
najęto zaledwie 80 mieszkań, zajętych przeważ· 
nie przez rodziny rzemieślników i robotników fa­
brycznych, w części przez szewców, pracujących 
w domu i pracownice igły. Lokatorowie dotych­
czasowi stosują się do regulaminu i wymagań ad-
ministracyi. -

Kobieły w cechach. Z powodu usilnych 
prośb delegacyi ,pracy kobiet, istniejącej przy 
sekcyi rzemieślniczej warszawskiego oddziału To­
warzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i han-

- dlu, ogólne zgromadzenie ' sekcyi postanowiło 
. przyjmować kobiety do cechów z warunkiem, 

aby w odniesieniu. do nich stawiano takie same 
żądania co do znajomości fachu, jak względem 
mężczyzn rzemieślników. 

' Szkoły miejskie. Jak donosi" Warsz. Dniew. ", 
na pomieszczenie szkół, dla których upłynął ter­
min kontraktu w lokalach dotąd zajmowanych, 
maO"istrat wynajął 19 lokali w rozmaitych dziel­
nic~ch, oraz na krańcach miasta, na czas od duia 
l-go lipca r. b. na termin roczny. Opłata za lo 
kale wyniesie przecięciowo po 600 rb , 

Ciekawe operacye. Następujący obraz d r.ia­
łalności handlującyeh z dzielnicy nalewkowskiej, 
przytacza "Warsz. Dniew," W celu wyprzedauia 
towaru starego i zleżałego, kupiec wynajmuje 
sklep na nazwisko jednego ze swoich subjektów, 
zaopatruje skład w towary zleżałe i natomiast 
otrzYll,luje od symulowanego właściciela weksle, 
które dyskontuje za własnem "żyro·. Z nastąpie­
niem terminu wykupu weksli, sztuczny właściciel, 
jak się należało spodziewać, odmaw.ia wy~łaty, 
co wywołuje sprzedaż towarów z lIcytacyl pu­
blicznej. Tego tylko oczekiwał prawdziwy wła­
ściciel, który tym sposobem pozbywa się zleżałe­
go towaru. W razie mniej pomyślnym, snbjekt 
nic nie mający do stracenia, ogłasza si~ za ban-
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kruta, a wtedy sprawa kończy się w tenźe ' spo­
soh, jedynie z pewneD;li zwłokami z 'przyczyny 
formalności sądowych. 

Echo wojny transwaalskiej. Konsulat angiel­
ski -generalny w Warszawie, ogłasza w "Kur. 
Warsz." odezwę następującą: "Wobec faktu, iż 
w kilku dziennikach ukazały się wiadomości o po­
jawieniu się w Królestwie Polskiem osób zajmu­
jących si~ jakoby rekrutowaniem ochotników do 
armii angielskiej w Afryce południowej, tutejszy 
generalny konsulat angielilki niniejszem oświad­
cza, iż nikt nie był do tego upoważniony przez 
rząd Wielkiej Brytanii, wobec czego każdy po­
dający się za agenta jest oszustem i jako taki 
powinien być odpowiednio traktowany. Za gene­
ralnego konsula wice· konsul Kimens". . 

Z Towarzystwa osad rolnych. Na odbytem 
w niedzielę pod przewodnictwem prezesa p. Lu­
d wika Górskiego walnem zgromadzeniu komitetu 
Tow. Osad rolnych, zatwierdzond przedstawiony 
przez rarząd projekt budżetu na r. b. w sumie 
ogólnej 46,054 rubli w dochodach, a 49,772 rb. 
w wydatkach,podnosząc nadto o 500 rb. preli­
minarz rozchodów na wydatki nieprzewidziane. 
Zarząd mniema, że przez oszczędności w wydat­
kach i zgromadzenie dochodów po nad normę 
w budżecie przyj~tą, potrafi uniknąó pl'.zewidy­
wanego w wysokości 3718 rh. niedoboru, podob­
nie jak to miało miejtice w roku ubiegłym, w któ­
rym nietylko nie było przewidywanego w sumie 
4400 rb. deficytu, . lecz można , było zwiększyć 
fundusz zasobowy o 4000 rb. 

W dziale dochodów główniejsze pozycye 
budżetowe są następujące: procenty od kapitału 
wieczystego 1784 rb., od kapitału rezerwowego 
707 rb., 10 proc. z kar sądowych, wymierzanych 
przez 8~dziów pokoju w Warszawie 6,200 rb., 
zasiłek od m, Warszawy 5,000 rb., zwrot przez 
rząd gubernialny wydatków na żywność i odzież 
wychowańców 7,500 rb" składki i ofiary człon­
ków 6,600 rb., ze skarbonek 2,500 rb., ze źró' 
deł przypadkowych 2,175 rb., dochody Stu­
dzieńca 13,176 rb., wreszcie dochód z Puszczy 
350 rb. 

Ważniejsze pozycye wydatków są następu­
jące: pensy e wszystkich urzędników zarządu 
4,350 rb., wydatki ogólne 2,264 rb., wydatki na 
osadę Studzieniec '38,767 rb., na osad~ w Pusz­
czy 4,391 rb. Oprócz tego dział wydatków nad­
zwyczajnych obejmuje 1000 rb. na postawienie 
domu w osadzie Studzienie'C, z dwoma mieszka­
niami, dla nrzędników osady. Oprócz spraw bud · 
żetowych komitet rozpatrywał wniosek rady za­
wiadującej zapisem hr. Kickiego, o zmianę wa­
runków dzierżawy., należących do tej fundacyi, 
dóbr Rzyczki w Galicyi. 

Komitet udzielił radzie żądane uppważnienie 
do wprowadzenia zamierzonych zmian 'i przyjął 
do wiadomości oświadczenie rady o stałej i wy­
raźnej poprawie stanu tych dóbr, zagospodaro­
wanych bardzo nakładowo pr2.ez obecnego dzier-
~awca . 

Śzczegółowe sprawozdanie, dotyczące stanu 
dóbr Rzyczki i ogółu fundacyi hr, Kickiego zło­
żone będ~ie, jak zwykle, na doroczuem czerwco ­
wem zebrauiu komitetu. W zakończeniu swych 
czynuości komitet" postanowił zaprosić członka 
swego prof, W. Miklaszewskiego, na przedsta­
wiciela i uecznika spraw Tąwurzystwa w r. b.; 
wobec zjazdu przedstawicieli zakładów popraw­
czych, zwołanego do Moskwy w maju roku b., 
oraz w biurze . zjazdu i w głównym zarządzie 
więziennym. 

U techników. We wtorek odbyło się posie­
dzenie członków sekcyi, na którem p. -Szymański 
przedRtawił nowy S'ystem oczyszczania ści~ków. 
Svstem teu polega na nitryfikacyi fermentujących 
materyj organicznycb. Do tego celu nżyte jest 
działanie bakteryj, posiadających własność za­
mieniania produktów farmentacyi na związki azo­
towe. Prelegent przed8tawił urządzenie w tym 
celu obmyślane i stosowane, pomiędzy innemi, 
w budynkach monopolu na Pradze. Dążeniem 
konstruktorów je8t zatrzymanie cząsteczek mate­
ryj organicznych tak długo, aby działanie bakte­
ryj dostatecznie rozmożonych było zupełne i sku­
teczne. W ten sposób zniszczone materye odpły­
wają z wodą ryn8ztokami bez szkody-a pozo­
stałości stałe w pewnycb odstępach czasu są usu­
wane. Przedmiot ten obudził ozeroką dyskusyę. 

W drugiej części posiedzenia komi~ya .do 
spraw acetylenowych zdała sprawę ze SWOIch 
czynności, proponując przyjęcie przepidów komi-

syi petersburskiej-z drobną zmianą formalistycz­
ną-za warunki nieodzowne p:zy zaprowadzeniu 
instalacyj acetylenowych. Obradom przewodni. 
czył p. Obrębowi cz. 

Etykiety apteczne. Czytamy w " Warsz. 
Dn." co następnje: "Proszono nas o zwrócenie 
uwagi, iż w niektórych składach aptecznycb środ­
ki lecznicze są wydawane z napisami na etykie­
tach wyłącznie w języku polskim. Podobny po­
rządek, dla osób nieznających języka polskiego, 
szczególniej dla niższych sfer ludności rosyjskiej, 
może wywiązać nieprzyjemna nast~pstwa, gdyż 
środki, z pozoru podobne do siebie, mogą być ła­
two zamienione, a wydarzały si~ już tego rodza­
ju wypadki". 

Z KRA J U. 

Piotrków. Jak już donosiliśmy w swoim 
czasie grono ludzi dobrej woli z inicyatorem; 
p. St, Szrednickim na czele, krząta si€i tu w ce­
lu urządzenia odczytów. 

Juk 'wielkie zainteresowanie wzbudziły za­
powiedziane odczyty, najlepdzym dowodem jest 
fakt licznych zgłoszeń z zamówieniami biletów 
na całą seryę. W pierwszej seryi odczytów mó­
wić będą: p. D. Kleyna-"O stylach w architek­
tuue"; p. G. Levy-.O kobiecie w prawie cy­
wilnem i handlowem"; p, S. Młodowski-.O 'po­
glądach filoz6ficznych Mickiewicza i Szyllera"; 
dr. K. Nencki-"O nowych źró'dłach oświetlenia"; 
p. Niepokojczycki- ~Z zakresu pedagogiki"; dr . 
Rosłan-"O hygienie pracy umysłowej". W dru­
gi.::j seryi odczytów dotychczas przyrzekli wziąć 
udział inżynier Jacobson, prof. 1. Kański i pani 
Dobrzańska. 

Odczyty wygłoszone b~dą w wykończonym 
. w roku ubiegłym gmachu Towarzystwa dobr.o­
c~yDności. 

Szanownemu inicyatorowi odczytów, zarów­
no jak i wszystkim biorącym udziaŁ w ich zor­
ganizowaniu należy się wielkie uznanie, cho­
ciaiby ze względu, że przyczynią się · one 
niewątpliwie do ożywienia ruchu umysłowego 
miasta, nie licząc już, że osiągnięty z nich do­
chód pozwoli otrzeć niejedną łzę njedoli. 

Częstochowa. Towarzystwo kredytowe miej­
skie w Częstochowie wypłaciło dotąd pożyczek 
w listach zastawnych na sumę okoł() 80,000 rb. 
i takaż suma wkrót(le będzie jeszcze wypłacona. 

Za list: te plac~ na miejscu po 9-7, a ua­
wet 98 rb. za 100 rb. 

Przypuszczają, . że lhty- częstochowskie nie 
ukażą się na rynku giełdowym warszawskim. 
gdyż wykupują je chętnie drobni kapitali"ści 
miejscowi. 

Zupełnie tak samo, jak listy miejskie piotr­
kowskie, których w Warszawie niema. 

Bibliotekę ludową otwarto w Dziel'żgowie 
w pow. przasnyski'm. Zarząd j~j powierzono se­
ktetarzowi sądu gminnego p. Adolfowi Moraw­
skiemu. W pierwszym dniu włościanie wypoży~ 
czyli 160 k~iążek, a poszukiwali przeważnie ży­
wotów świętych i wogóle książek religijnych, 
których biblioteka posiada zamało, 

Nowo · Mińsk. W tych dniach na ulicy Ły­
sobyki ' w Nowo-Mińsku, w domu Władysława 
Aniszewskiego wy kryto wJI:adkowo potlljemną 
gortelnię· 

O godz. 4 po południu mieszkańcy tego de­
mu zaniepokojeni zostali. kl'zykiem, wszczętym 
na facyatce domu, zajmowanej przez Wigdora 
Gurowicza. Pośpieszono bowiem z pomocą i oka­
zało się, że wszczął si~ pożal' wskutek eksplozyi 
płynu" przygotowywanego w . kotle przez Guro­
wicza. 

Wkrótce nadbiegł strażnik i ten poczuł w plo­
nącem mieszkaniu zapach wódki. W przec:ągu 
kwadransa udało się pożar ugasić, a wtedy przy­
byli na miejsce urzędnicy akcyzy i znaleźli kil · 
ka nactyń do pędzenia, oraz chłodzenia wódki, 
rury od aparatów nżywanycb przy gorzeluiach, 
w kilku naczyniach do trzech garncy spirytusu 
82°, w jednej butelce IJkowita 46°, do stu bute­
lek z piwem zwyczajnem, wiele naczyń z syro-
pem, brają itd. ~ 

Wskutek eksplozyi GUl'owicz, oraz żona jego 
doznali lio:znych oparzeń na 'twarzy i na calem 
ciele; pomimo to zdołali w porę wynieść wiele 
naczyń z potajemllej gorzelni, a między innemi 
kocioł, który eksplodował. 
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Gurowicz jest mieszkańcem Sokołowa w gub. 
siedleckiej. Zbiegł on z Nowo-Mińska wraz 
z żoną i na razie nie został ujęty. 

Nie od rzeczy będzie dodać, że od czasu za­
prowadzenia monopolu wódczanego w okolic! 
~Owo.Minska odkryt{) już trzy gorzelnie pota­
Jemne. 

Korespondeneya. 

PiolrkólC, 1/5 stycznia 190,0 r. 
Dnia 14 b. m. w tutejl:lzem Towarzystwie 

kredyto.wem miejskiem odbyło się ogólne zgro­
madzen~e celem o~czyta~ia. i rozp?znania spra­
wozdama DyrekcYI za drugI rok fInansowy To­
w?,rzystwa 1898(9 wy boru trzech członków ko­
mItetu, jednegOI dyrektora i jedne~o zastępcy dy­
r~ktora w miejsce wy chodzących przez lOBowa­
nIe, przedstawienia b udżetn na rok następny 
1899(900 i przedstawienia paru wniosków dy­
rekcyi. 

W ~ zastępstwie nieobecnego prezesa komitetu 
członek tegoż p. Kański zagaiwszy posied~enie 
przystąpił do . . sp~awdze~ia .liczby przybyłych 
I po przekonanIU Illę, że stawIło się osób 41 we­
zwał zgromadzon;rch, aby wybrali przewodniczą­
cego. zgromadzema. Na skutek tego przewodni­
czeme, je.dnomyślnie powierzono wspomnianemu 
p. Kansk1emu. 

Frzewodniczący skreślił program z O'roro a-
dzema. . o 

Prezes. dyrekcyi odczytał zgromadz(;)llym 
sp~awozdame dyrekcyi za drugi rok finansowy 
18;:.8(9, k~óre w str~SZ<izeniu tak się przedstawia: 

Z dmem 18(30 ltpca 1898 r. suma nomi.nalna 
~ypłaconych w 5 proc. listach zastawnych po­
z~czek zahypotekowanych na ·54 nieruchomoś· 
CIach wynosiła 324,000 rb. ' 

W ~iąg? upłynionego.1'.. finansowego 1898/9 . 
w:yplacono l. :capotrzębowano pożyczek na 44 
DleruchomośClach w sumie 277,500 rub. 

?gólna prz~to suma nominalna pożya'zek 
z dnIem 18/30 lIpca 1899 roku wynosi 601 MO 
rn~. ' 

Powyższe pożyczki, wypłacone w sumie rb. 
601,500 stanowią w stosunku do nieruchomości 
na których są hypotekowane. , 

38,56 proc. szacunku technicznego całkowi­
tych nieruchomości; 

49,37 proc. szacunku technicznego samych 
budowli murowanych; 

~2, 74 proc. wartości sprzedażnej; 
6~,39 proc. asekuracyi ogniowej całkowitych 

po:;esYJ; , 
69,25 proc. asekuracyi samyr'h. IJUdowli mu­

rowanych 

i od~owiadaj.ą: , 3,86 r~zy dochodowi bruto 
z ca:łkowltych lllerucbomości i 3,91 razy docho. 
dowl ~ samych budowli murowanych. 
. Bilans zaś po dzień 18(30 lipca 1899 roku 
Jest następujący: . 

, Aktywa: POŻ) czki udzielone na nieruchomoś­
CI m. Pl0trkowa, pozoiltałe do umorzenia na su­
m~ 601,500 ~b.; kasa Towarzystwa rb. 2,195 kop. 
~o, sprz~ty l . utensylia biurowe rb. 1 041 kop. 84' 
~dzty 8porządzenia listów zaslaw~ych i kupo~ :tó:' ,:b. 1.,~65 kop. 06; koszty ostemplownnia 1i­

ni, ~astawnych rb. 1,171 kop. 50; koszta orga­
bi~~C~1 Tow~rzystwa .rb. 927 kop. 57; rachunek 
negoą k ~ PIOtrkowskiem rrowarzystwi", Wzajem­
stracy' r; Y tu rb. 10,051 kop. 11; koszty admiui 
chune~ owarz~lstw.a i uten'!Xlia biurowe na ra-
50. a ,Przyszłego 18?9(1900 roku rb. 2.09 kop. 
talu p Ple~y procentowe, nabyte z funduszu kapi­
rb 5 zaso Owego 4% Reuta Pan:jtwowa 5,100 rb. 
r~ ,152 ~op. 78; wartość ubiegłych kup')uów 

p y tychże rb. 48 kop. 96; papiery procentowe 
~abyt.e z funduszów ruchomych Towarz)'stwa, 5% 
ksty zastawne m. Piotrkowa 1,700 rb., rb. 1,706 
ż op. 9~; wartość ubiegłych kupouów przy tych· 
erb, 30 kop. 84; 5% podatek skarbowy od ku­

ponów rb. 128 kop. 44; zaliczenia na nierucho­
mości do zwrotu rb. 102 kop. 75; rachunek bie­
żący w Warszawskim Banku Dyskontowym na 
wykup kuponów rb. 5,193 kop. 64; rachunek zy­
sków i strat rb. 1,047 kop. 91; razem rubli na 
sumę 632,074 kop. 58. . 

Passywa: 5% listy zastawne w obiegu na sn­
m~ rubli 601,500; raty od pożyczek niewypłaco. 
nych rb. 31 kop. 50; fundusz na opłacenie ku­
ponów, płatnych 18 (30) lipca 1899 roku, rubli 
15,037 kop. 50; kapitał zasobowy rb. 10,342 
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kop. 22; kaucye stowarzyszonych rb. 1,050 kop. 
60: fundusze przechodfiie rb. 202 kop. 58; należ­
noŚć za ubiegłe kupony rb. 2,580; depozyty z wy­
płat pożyczek w gotowiźnie rb. 320 kop. 11; 
przedterminowe wpływy na raty rb. 994 kop. 84; 
podatek dochodowy za 1898(99 rok rb. 15 kop. 
23, razem rb. 632,074 kop. 58. 

Ogólne zgromadzenie s;lrawozdanip. to jedno­
myślnie zatwierdziło, jak rownież jednomyślnie 
zatwierdziło budżet na rok następny 1899/900. 

Następnie przystąpiono do wyborów z komi­
tetu przez losowanie wyszedł p. Józ-ef Łaguna, 
lecz ponownie _ przez aklamacYę wybranym zo­
stał, w mieltlCe zaś ustępujących z komitetu na 
własne żądanie pp. Rontalera i Aleksandrowicza 
większością głosów wybrani zostali p. Stańisław 
Chrzanowski, adwokat przysi~gły 20 gł. i pan 
Szapsia Englard, kupiec 19 gł. 

Z dyrekcyi przez losowanie wyszli: dyrektor 
p. Ejbeszytz Natan i zast~pca . dyrektora p. Ka­
rol Rudowilki, lecz jednomyślnie ponownie wy­
brani zostali. . 

Dalej proponowane przez p. ministra skarbu 
uorganizowania komitetu właścicieli listów 'Zasta­
wnych ogOlne zgromadzenie postanowił',) odłożyć 
do późniejszego cza~u. . 

Jednomyślnie ogólne zgromadzenie zatwier­
dziło wnioski dyrekcyi dotycząee: 1) wyjednania 
upoważnienia do kontynuowania przez pracowni­
ków To,",arzystwa przeszłych ze służby rządowej 
składki emerytalnej tak, żeby z spraw emerytal­
nych korzystać mogli; 2) dotyczący stosowania 
§ 49 ustawy w przedmiocie źródeł dochodu ka­
pitałuzasobówego i upoważnienia dyrekcyi do 
obliczania na kapitał zasobowy reszty jedynie 
z wpływów w § 49 ustawy wymienionych, pozo­
stałej po zaspokojeniu potrzeb administracyi. 

Na zakończenie posiedzenia zgromadzenie 
ogólne postanowiło wynurzyć szczere swe podzię­
kowanie wszystkim organom Towarzystwa i jego 
urzędnikom za owocną ich działalność dla dobra 
Towć'.rzystwa. 

K. M. 

Berlin, 14 stycznia. 

Pzyjętym od dawna zwyczajem Koło polskie 
w Sejmie prus~~m. rozpocz~ło. swoje czynności 'od 
ukonst:rtuowama Się. Prezesem wybrało ponownie 
wypróbowanego parlamentarzyste p. Stanisława 
Mottego, wice· prezesem hr. Mar~elego Żółtow­
ski ego; se~retarzami posłów; ks , prałata Stychla 
i dyrektora Leona Grabskiego; :0 konwentu se­
niorów: p. Stanisława Mottego; do komisyi par­
lamentarnej, o'J!tócz p. Mottego, posłów: ks. pra­
łata J aidżewskiego i dora Szumana; a ich za­
st~pcami pp.: ks. kanonika Neubauera i Leona 
Czarlińskiego; wreszcie do stałych komisyj wy­
brano: petycyjnej p. Wł. Brodnickiego,- eduka­
cyjnej ks. prałata Stychla, budżetowej ks. kano­
nika Neubauera, do rugów wyborczych radc~ 
d'ra Mizerskiego. Kwestorem pozostał-wybrany 
na całą kadencyę-poseł Wł. Jerzykiewicz. 

Koło polskie, o ile się zdaje, żywy wt:źmie 
udział w dyskusyi n~d budżetem, którego poje­
dyńcze pozycye dostarczają dość materyału do 
skarg i zażaleń. I tak w tegorocznym budżecie 
podniesiono fundusz dyspozycyjny naczelnych 
prezesów ku popieraniu i ~zmacnianiu niem­
czyzny w polskich dzielnicach z 240.000 na 
600.000 marek, przyczem kwo~ę 3.000 marek 
z tego funduszu przeznaczono na dodatki dla 
uiiszych urzędników "wY!lróbowanego ducha nie­
mieckiego", biorących ze skutkiem udział w kur­
sach nauki języka polskiego, co ma umożliwiać 
rządowi rugowanie urzędników polaków z tych 
urzędów, w których znajomość jEizyka polskiego 
ze względu Uli. masy ludnośoi- jest nieodzowną. 

W budżecie znajduje się dalej zupełuie no­
wa pozycya 1bO.000 marek na popieranie 
i wzmocnienie niemczyzny w Wielkiem Księ~twie 
Poznańskiem, Prusach Zachodnich i obwodzie 
regencyjnym opolskim (na Górnym Szląsku), za­
mieszkałym przeważnie przez ludność polską. 

Pierwsza interpelacya ze strony polskiej po­
jawiła się w komisyi budżetowej parlamentu 
niemieckiego, a wniósł ją ks. dr. Jażdżewski, 
zapytując sekretatza państwowego urzędu poczt 
i telegrafów p. Podbielskiego, czy mu wiadomo 
że w ostatnim czasić nastąpiło kilkakrotnie prze~ 
meslenie urzędników pocztowych,. mianowicie 
urzędników polskiej narodowości,' do odległych 
prowincyj, względnie innych państw związko· 
wych i czy te przeniesienia polegają na jakim 
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zasadniczym reskrypcie władzy centralnej. Pan 
Podbielski odpowiedział, że . takiego reskryptu 
nie wydał, i że wogóle w tym przedmiocie nie 
wyszło od niego żadne rozporządzenie. Tranzlo­
kacyi dokonała na własną rękę sama miejsc0wa 
dyrekcya. Stało się to widocznie z ważnych po­
wodów. Czy na urzl(dnikach, których przeniesio­
no, ciąż, wina agitacyi poltIkiej, mówcy niewia­
domo;wiadomem mu jest jednak, że. Właśnie 
w polskich dzielnicach używano niższych urzędm· 
ków pocztowych do takiej agitacyi, a tego nie 
może tolerować żadna administracya. 

Ks. Jażdżewski za-strzegł sobie dslaze poru­
szenie tej sprawy w pełnej izbie. Również oma­
wiał ks. Jażdźewski sprawę wpływania przeło­
żonych na urzędników pocztowych przy wybo­
rach, z czego się wywiązała obszerna dyskusya. 

Trzęsienie ziemi na Kaukazie. 

Straszne nieszczęście nawiedziło Kaukaz. Ka­
tastrofa była straszna, setki zabitych, tysiące 
zrujnowanyc.h majątkow, kilka wierszy zwięzłej 
depeszy nie odpowiada wielkości katastrofy. 
Pr~yjechałem stamtąd, czułem tę straszną kon­
w'u1syę matki-ziemi pod własnemi stopami, wi­
działem, jak kołysały się szare, bazaltowe tyta­
ny, poźwólcie więc, że napiszę wam o tem wiecej. 

Dnia 19 grudnia st. st. dało się uczuć w Ty­
flisie trzykrotnie tr-:&ęsienie ziemi. Według spo­
strzeżeń tyfliskiego fizycznego obsenyatoryum, 
pierwsze naj silniejsze trzęiienie zi~mi zacl:ęło się 
o godz. 1 minut 50 sekund 38 popołudniu i trwa­
ło 1 m. i 4 sek. Ze względu na swoją długo­
trwałość, trz~sienie to należy do najznaczniej­
szych, jakie wogóle zna historya tego- rodzaju 
k&.tastrof. Kierunek falowania był południowo­
wschodni, trzęsieniu towarzyszył huk, podobny do 
szumu przybliżającej się to znowu oddalającej 
burzy. Szczególniej silne było trzęsienie na pl'a­
wym brzegu rzeki Kury, w górnej części Tyflisu. 

Miejscowości Charpuchach, Sołołagacb, Ma­
tacmindie, WardisUbani, Werie! Nowaja Holan­
dylI. i Chlebnaja Horka, zatrżęsły si~ w posadach. 
Ludność ogarnęła panika. Na świecie działy się 
dziwne rzeczy.,. rozkołysane na dzwonnicach dzwo­
ny zacz~ły bić na trwogę same przez się, po do­
mach poprzewracały się meble, postawały zegary, 
potłuk!y naczynia, porysQwały się ściany, a łos­
kot?wJ te~o wszystkiego zawtórował nagle ogłu­
szaJący · grzmot-ogromna świeża dzwonnica 'cer­
kwi świ~tej N.iuy zamieniła się w kU;,JEt gruzów. 
Vf męzklem glmnazyum odbywał się w tej chwili 
koncert... l 

. Akompaniowały mu straszne tytany podziem­
ne, a m~odociaDi muzycy, porzuciwszy,instrumen­
ty, rozbiegli się po mieście, straszniejszą jeszcze 
roznosz~c grozę. 

.0 god~. 4-~j ~in. 38 sekund 34 nastąpiło 
d.rugIa wstrząśnlęole, którę ~e znaczQ/\ ęiłąz da.łQ 
Sl~ znowu uczuć na pra.wym brzegu Kury, w kie­
~nnku połud~iowo·zachoduim. Po niem nastąpiło 
Jeszcze trzec.le o godz. 8-ej już bez pprównania 
od po przedlllc~ ~łabsze. N aj więcej ucierpiały ko­
szary ~rtylel'.f1 l dworzec w Tyflisie. Liczba ofiar 
w ludZIach llIeznana jeszcze. 

Uderzenia były krótki~, lecz niezmiernie sil­
ne. W c?wili, kiedy ono na Tyflis spadło, niebo 
był? p.rzeJ~zyste, jak źródlana woda, ptaki latały 
z piskIem. I krzyki~m szczególnie zaniepokojone, 
a w powl~tl'ZU .czuc było gorąco, siarkę i parę 
wodną, 1l:'lmo blalego całunu śniegu, który pokry­
wał okolICę. Tu katastrofa była stosunkowo nie­
znacz.na, bo suche sprawozdanie powiatowego na­
czelmka z Achałkałakow budzi jeszcze strasznie;­
szą gr?~~, niż naj barwniejszy opis katastrofy 
w Tyfl1sle. 

"Przeszło dziesięć wsi - powiada. ten repre­
z~ntant wł~dzy-zrównanych z ziemią, setki za­
b~tych, tySIące głodnych i zmarzniętych. Wszyst­
kIch ofiar trzęsienia nie zdołano jeszcze wydobyć 
z pod gruzów. Następstwa jego nie umiem opi­
~ać.; mróz i ostra zima pogarszają położenie. 
Pomocy, jaJ{ najprędzej ... " Tu następuje długa 
litania zrujnowanych miejscowości. 

O katastrofach spowodowanych trzęsieniem 
ziemi w Batum i Aleksandropolu na razie niema 
jeszcze dokładniejszych wiadomości. 



Ostatnie wiadomości. 

Czesi i Niemcy. 

Jak z góry prze~idzieć bjło moipa, niezwy­
kle ostra krytyka agitacyi czeskiej, wypowiedzia­
na podczas obiadu dla delegacyi wobec posła 
Stransky'ego przez cesarza Franciszka Józefa 
st~nowi główny przedmiot rozmowy w " wjedeń~ 
sklCh kolach parlamentarnych i wywołuję liczne 
komenta:r:ze w prasie austryackiej. W oDec tego 
korespondent wiedeński "Czasu" udał. się do je­
d~e.go z przy~ódc~w. umiarkowanej frakcyi czes- " 
k!eJ, aby. zasIęgnąc mformacyj co do usposobię-
Ula, panującego w tern Rtronnictwie. . 

. "Usposobienie naszego stronnictwa-odpowie­
dZIał zapytany-było, jak tu pan sam zauważyć 
mogłeś, dla ugody wcale korzystne. Mimo, że 
przeHzłość p. Koerbera bynajmniej nie budziła 
~ nas zaufania, nie zwracaliśmy na to uwagi 
~ szczerze i otwarcie gotowiśmy byli popierać 
Jego akcIę ... Wiadomości jednak, jakie dosz~y do 
nas o treŚCI Jego ustawy językowej, znacznie ten 
zapał os~udziły; faktem bowiem jest, że projekt 
ustawy' Jest tak podobny do programu z Zielo­
ll:ych Swiąt, jak jedn.o jaje. do drugiego . . S-ądzi­
bśmy, że przy dobrej wolI ze str~)Dy niemców 
może nastąpić porozumienie. 

"Słowa, wypowiedziane przez monarohę do 
deI. Stransky'~go, zniweczyły nas~e :nadzieje, 
gdyż wzmocmły pozycyę frakcyi radykalnej. 
Wiadomo, że sprawa "zde" nie została wywołana, 
przez posłów czeskich, ale raczej przeciwko nim: . 
Zrozumiawszy jąi doniosłość, zwróciliśmy na ' to -
uwagę ministra wojny i pros.iliśmy go, by nie za­
o~trzał sytuacyi i pozwolil na meldowanie -, się 
mejako "uieme" przez oddawanie paszportu. Mi­
ni~t~r skłaniał się ku temu, vrskutek czegó są­
dzJll~my, że i ll:ajwyż~ze czynniki uznają . drażli­
wo~c sprawy l komeczność załagodzema jej. 
DZI~ okazało si~, żeśmy się mylili, a skutek jest 
takI., że w~zelk)e ~róby. ugody pomiędzy nami 
a nIemcamI uważac musImy z góry za chybione." 

Z, placu boju. 
Cała armia Bul1era i dywizya geli. Warren-a, 

od poniedziałku toczy bój z bo erami pomiędzy 
Springfidd a Ladysmith. ) 

W Londynie panuje pełne obaw oczekiwa­
nie, ponieważ od pięciu ' dni nie nadeszła _ żadna 
wia~omość z. pla?u boju. Ogromne tłumy lu-d­
noścI oblegają mmsteryl1D1 wojny, pi'zed którego 
bramą stoją całe szeregi powozów. Wśród tłu· 
mów krążą naj potworniejsze pogłoski. Nie wierzą 
powszechnie, aby Bullerowi udał się zamiar osa-

. czenia boerów, gdyż w takim razie nie wysyła­
noby wojskowych attaches europejskich do Kap­
sztadu, lecz pJZwolonoby im być świadkami try­
umfu wojsk angielskich. 
- OperaQye przedsięwzięte przez gen. Bullera 
rozstrzygnąć muszą o losie ka~panii a przyna) -
mniej rozstrzygną losy Ladysmitbu i Natalu. Je.' 
żeli anglicy poniol!ą klęskę, upadnie Ladysmith 
i wojna w Natalu będzie skończoną, bo Anglia 
po stracie armii stojącej nad Tugelą nie znaj-dzie 
już sił wojennych w dostatecznej liczbie do wzno­
wieni!l kroków wojennych z jakiem takieui po­
wodzeniem. Gen. Buller rozpoczęł oper'acyę 
w wielkim stylu. Już w dniu 11 b. m. oddział 
anglików przeprawił się przez Tugele pod Poi· 
gieters-Drift i zajął pozycyę na lewy"m brzegu 
rzeki. Manewr ten stanowił część ogólnego pla­
nu, jednocześnie bowiem. gen. Warren wyruszył 
z Frere i przeprawił się przez Tugelę aby dać 
odsiecz Ladysmithowi od wschodu; wreszcie trze­
ci oddział angielski uderzył na boerow w środku 
aby zamaskować ruchy na skrzydłach , 'Każdy 
z tych oddziałów liczy po 10,000 ludzi, razem 
wi~ę Bullę1' wprowadził w ogień 30)000 ludzi 
za.opat,rzonych w liczne działa. Gdyby boerowie 
sile tej nie dotrzymali kroku i pozwolili się- osa­
czyć, wówczas nietylko Lady"smith byłby uwol­
nionym od oblężenia, ale nadto odciętoby boerom 
odwrót ku północy, zwłaszcza zaś tym C)ddziałom, 
które zajęły pozycyę na południe LadysIriitbu. 
Gdyby nawet dzięki niezwykłej ruchliwości uda­
ło się tym oddziałom przedrzeć przez szeregi an­
gielskie, to w każdym razie -stracą one materyał 
wojenny a będzie to strata, której wobee zam­
knięcia zatoki Delagoa a tern samem zamknięcia 
dowozu materyałów wojennych z zewnątrz, rzad 
transwaalski powetować nie zdoła. • 

Byłaby to więc dla boerów klęska decydu-
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jąca prawie o losach wojny a dla oręża angiel­
skiego 'tryumf świetnie . rehabilitujący dotychcza­
sowe niepowodzenia. Ze ' o takie m zwycięstwie 
anglicy nieomieszkaliby zawiadomić świata., kwe­
styi nie ulega. Milczenie więc urzędu wojsko­
wego w Londynie musi rodzić niepokój i groźne 
obawy. 

Albowiem bardzo być może, że boerzy wal­
cząc nawet na dwa fronty w czterech kierun­
kach od południa, wscbodu i zachodu. z nadcią­
gającemi oddziałami .Bullera i załogą Ladysmi­
thu atoli anglików odparli i wojska angielskie 
pobili. Zwycięstwo zaś boerów w t.ych warlln­
kach postawiłoby Bullera w położeniu bez 
wyjścia, 

Telegramy. 
Wlodeń, 18 styct.nia. Nowy gabinet ufol'mo· 

wał się w sposób następujący: 
Koerbel' - prezes gabinetu i sprawy we­

wnętrzne, Welsersheimb - obrona krajowa, Wit­
tek-koleje żelazne, namiestnik Moraw Spens­
Boden - sprawiedliwość, Haertel - oświata, Bo­
chun - Baw~rk - fwanse, agent dyplomatyczny 
w Sofii Call-Hosenberg - handel, radca dworu 
Giovanelli-rolnictwo, Rezek-minister bez teki 
dla Czech, Piętak-minister dla Galicyi. 

Paryż, 18 styczuia. W rozmowie ze współ­
pracownikiem dziennika "Matin", lord Birresful"d, 
p'omocnik dowódcy eskadry angielskiej morza 
Sródziemnego oświadczył, Że Anglia mUili się li­
czyć z możliwością związkn niemiecko-rosyjsko'­
francuskiego. Narazie Anglia stawi sama jedna 
czoło takiemu związkowi-interesy wszakże Sta­
nów Zjednoczonych nie pozwolą jej dlugo pozo­
stać samą, Dziś niema. jeszcze obawy, aby nie­
bezpieczeństwo miało być blisko, w każdym " ra­
zie Anglia musi być przygotowaną na wszelkie 
niespodzianki. 

paryż, 18 stycznia. Przedstawiciel europej­
sld Transwaalu, dr. Leyda, nie wierzy w szczegó­
ły doniesień ~ a~aku boerow na Caesars-Camp, 
celem owładll1ęC1a Ladysmithu. Leyds sądzi, że 
celem nieudanej wycieczki anglików było zanie­
pokoić boerów i dać przez to Bullerowi większą 
swobodę ruchów. Kapitulacya Ladysmithu nie 
jest pożądana dla boerów. Gdyby armia genera­
ła White'a, · dostała się do niewoli, potrzeba by 
karmić i pilnować 10,000 ludzi. 

IZYDOR KEMPIŃSKI. 
(Wspomnienie pośmiertne). 

Z gron~. tlaszego ubył.a wczoraj jedna z naj­
sympatyczD1eJszych postaCI, której zgon odbił się 
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szczerym i szeroko rozlanym smutkiem w sercach 
wszystkich. 

Izydor Kempiński, wszechstronnie wykształ­
cony w wielkich ideach encyklopedystów fl'an­
CQskich, szedł przez życie z wysoko podniesionym 
i szeroko rozp,ost.artym sztandarem, na którym 
wyryte było basło nieposzlakowanej godu0ści 
ludzkiej i ideału człowieka obywatela. Do ostat­
niej chwili Rweg.) życia szenył z zapałem mło­
dzieńczym zasady wielkich czynów obywatelskich, 
do których zagrzewał ~szystkich, co się koło 
niego znajdowali. Juź jego wygląd zewnętrzny, 
pełen, blasku jasnegoJ i pogody olimpijskiej, świad­
czył o tern, jakie skarby zacności i uczciwości 
przechowywało w sobie zawsze- do usług gotowe 
jego serce. Światłem i ciepłem moralnem, kt6re 
z niego obficie promieniowało, chciał rozprost.yć 
cechującą Łó-dź szarugę życia społecznego. Był 
pod tym względem na jej tle wzorem dla wszyst­
kich, to też zgon jego jest wielką luką, która 
nie da się prędko zapełnić. Niezwykle wzrusza­
jącym był .fakt, gdy -- na kilka zaledwie dni 
przed śmiercią - złożony mu z powodu jubil.euszu 
przez łodzki Komitet giełdowy upominek, w ' go­
tówce - mimo, że nie opływał w dostatki - po­
większywszy własną krwawicą, przeznaczył na 
stypendyum dla wychowańców tutejszej "szko­
ły handlowej. 
. . Cześć mu, że świecił wszystkim pięknym 
~ ~Iezłomnym cbarakterem, sumieniem czysteru 
I mepokalanem, głową światłą i dla idei wznio­
słych otwartą, cześć mu, że "miał serce i pa­
trzał w serce." Bo jego życie-to zasługa spo­
łeczna . 

Maurycy Badiol". 

Łódź, d. 18 stycznia 1900 r. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
. HOTEL P?LSKI. Kokowski z Młodowin-Gornych .:.. 

Nletyksa z Nlznego-Nowogrodu - MichelBohn z Lubli-. 
na - Reden z Warszawy - Chrzanowski z Cieśli - He­
bel z Łęczycy - Kleber, Merwasser i Mikewicz z War-
szawy. . - -
Dr. A. SOłOWIEJCIYK 
Wyłęcznie choroby uzieci i wewnętrzne. 
.... Piotrkowska.Ni 115. SI 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

..- Do dzisiejszego numeru dołącza sj~ 
ogłoszellle: "W arsza wska pralnia chemiczna fal'­
bierllia i sztuczna cerownia p. f. Helena." ' 

IZYDOR 

po długich ' cierpieniach zasnął w Bogu dnia 17 b. m., . 
przeżywszy lat 70~ 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi ,\,y Piątek d. 19 b. m. ' 
o godz. 10 zrana z lnieszkania przy ul. SpacerowejN~ 32, 
o czem ., w nieutulonym smutku pozostała rodzina ' zawia­
damia krewnych, przyjaciół i znajomych. 
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PR~EW~~NIK. Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
POLECAMY NAST(PUJ~CE FIRMY: pOdaje niniejszem do wiadomości publicznej, że stosownie do 40 i '90 artykułu ogólnej ustawy. ro~yj.skicb dróg żelaz~y;b, ~ ~os~~n/~; 

wienia Pana Ministra drog i komunikacyi z dnia 19 października 1890 r. za M . 1229~2, na stacyl Łodz sprzedawane e a ma 
Stycznia o godzinie 10 rano następujace towary ' 

Budowniczowie. 
. 

.,. 
).&J.& GATUNEK J;! Waga Czas przybycia STACYE NAZWISKO 

Kazimierz Sokołowski, Budowniczy, Bene­
dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzy8twa 
Kredytowego miasta Łodzi. W8zelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące . " ., 

. ,;, 
PUdyl funt . IM porządk . TOWARU '00 

Rok i miesiąc. fracb-~ ..... to wy 

1 Skumbrya wędz. 1 3 25 99 21 /XII 7269 
2 S 4 30 99 21 /XIl 7381 " 3 

" 8 4 25 99 21/XIl 7436 

I Od-
Wysyłające b.iera- wysyłającego 

Jące 

I 

Lód< I ni,,,y"!.' Odessa m. 

" 
. ,. Hersz Stam 

" " " I 

I odbiorcy 

-
Okaziciel 

" 
" 

Księgarnie. . 

H. Milbitz, Piotrkowska 13. Księgarnia 
I skład Nut. poleca: Wielki wybór ksi~­
tek do Nabożeństwa w o!lidobnycb opra­
wacb. 

Mleczarnie. 

W razie nie dojścia w dniu powyższym licytacyi, powtorna licytacya odbędzie się w dniu 12/24 styczuia F. b. 

Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 
Filia, Piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej ­
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

powodu powiększenia wyrobó'w 
piarskich 

lalU-

Zupełna Wyprzedaz 

PLATERÓW 
JAN SERKOWSKI 

Łódź, Piotrkowska N2 90. 
- TELEFONU 713. 

, 

TELEFONU 713. 

WARSZAWSKA PRAlNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA i SZTUCZNA CEROWNIA 

p. f. "HELENA" 
Piotrkowska Ni Ul' w Łodzi_ Telefon Ni 851, 

P~zy'jmu.ie gard. robę damską i męzką, kor.nki, firanki, portyery, dywany, mebl~ do pra­
nu~ I czyszczenia. Materyały do dekatyzowania. Zakła(l wykonywa wszelkIe 1'.0 bot Y 
W.zakres pralni cbemicznej wchodzace 81arannie tanio i prędko, na żądanie w 21 @'o-
chnn. . , 55-25-2 -
~·_~-_~xxxxxxxxxxxxx_.~~ ••• 
~ Hanulowe ' TOWARZfSTWO -UBEZPIEGZEN ~ 

AI~ks&"~r Magilaicki 
II p. adwok. przysIęg", 
otworzył kancelaryę przy ul. Średniej N: 3. I . 63-3-1 I 

I Dr. DI~a. Galar&r~, .! 
, Specyalista chorób moczopłcIO­
I , h . ' h \ wych, sko.rnyc '1 wenerycznyc 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom. Grodz·ieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-:8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. I 
1385-20-20 

~ l 
i 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt KwaśnIewskI Piotrkowska Nr. S5, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 

. nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wsżel­
kie reperacye narzędzi cbirurgicznych 
i nożowniczycb. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Południowa ).& 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernictwa wcbo­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład Krawiecki. 

Robert Walter Oszczędność. Pierwbzy 

Specyalista chorób . I, 

łódzki zakład reperacyjno-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie. Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska ).& 126, wejście 
~d ulicy. Nawrot. 

USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 - 11 r. i od 4-7 popoł. 
w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

Łódź, Zawadzka· .M 4. 

I Skład masła: 

or.-Teón~silberstein ! 

O. Tauchert. Poleca codziennie świeże ma­
sło śmietankowe, (obecuie już w więk­
szej ilości), solone i topione, ja!> ł'ownież 
pierniki na czystym miodzie funt Qd 35 
kop, ~1ikoł/łjęw8ka).& 29 m. 25, 

Skład piwa. 
Łódzki Skład ryskiego piwa i porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza ~ 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wal!'ner. 

Leczy sp0<lyalnie: 

Choroby skórne i . weneryczńe . 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 1 - 2, 6- 8 

wieczorem. Panie od 5- 6 po południ n 

Ewangielicka Ni 7. 
W niedzielę i święta od 8-11 rano, 2-? 

po południu. 614 

ŚWI~tDcAawski Al. 
Pisma t. .VII ,., D U C H V" 
poleca księgarnia T-wa OŚ WIAT A 
p. z. M. Ettlngera ul. Dzielna N: II. 

50-S-3 

I 

I 
Pratl6W. krawłecczyzny damSkiej. 

Apolonia ZIółkowlika; Przyjmuje do ro­
boty suknie, okrycia damskie i dziecin ­
ne, które to roboty wykonywa akurat­
nie podług najświeższych żurnali. Ce­
ny nizkie. Ul. Promenadowa J.& 41. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

R. L.ITTWINA 
, Piotrkowska Nt 108 dom Endego obok p. 

Heinzla. 
LeczenIe I plombowanIe zepsutych zębów. 
Sztuczne zęby na złocie I kauczuku. Dla 

robotnIków ceny znacznie znltone. 
1375-12- 12 

Korkowe Domy i Wille 

8zcze~ólniej na~ające si~ na letnie mieszkania z powodu następujących ważnych wła­
snośCI: 1) NaJ wyższa- lzolacya latem od gorąca, zima od zimna a wiec i zima miesz­
kalne .. 2) Wszelka wilgoć wykluczona nawet i wte~czaB jeżeii zimą się nie opala. 
3) NaJ wyższa długotrwałość, gdyż !>or!>owe kamienie przez swoja zawartość kreozotu 
i t. p. pre~er.wują podłogi, ?e.lki sufitowe i krokwie dachowe od gnicia grzyba i t. p. 
4) WszelkIe robactwo w scmnach wykluczone. 5) Zupełna ogniotrwałość 6) Nad-
zwyczaj prędka robotą. . 

KORKOWE SCIANY i SUFITY, wielh dłu"otrwałość bez żadnych pe-
knięć i s!>az. . ., • 

Opatrywanie rur I rezerwoar6w wodoclągowycb przeciw zamar~aniu i poceniu się. 
Najlepsze referencye. Wszelka gwarancya. Kosztorysy ' i cenniki na żądanie 

franco i gratis. 

Michał Rosicki ~ Zarząd w Moskwie, ul. Miko/ajewska dom BostandtOg/o:J 

I Kapitał zakładowy i rezerwowy prze- =. Ad 
i szło 2,000,000 rub. i I mi n istracya 

Telefon 428. Przedsiębiorstwo robót z kamienia korkowego. 

li Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń zawiera według najróżnorodniej-· I M l E C Z A R N I Z I E M I A N' S k I E J' 
•

; szycb kombinallyj IlsekurHcye źyciowe kllpitałow i dochodów dla zabezpiecz e- ~ł4 /1' . ". , 
... uia rodziny na wypadek śmierci ojca lub opiekuna rodziny, na wypadek sta- ':'" I 

rości, jak również zabezpieczenie posagowe itp. 

• Oddział w Warszawie Trębacka 5; reprezentant na Łódź, Widzewska N: 41 _ I (F-l. I DZIELNA .M 30, 

f Taryfy i brOS~;y !d~e~i! ~w~B~a~lg~t~~ franco na żądanie. ! I l la Piotrkowska N2. 84) . 
.,v ... Potrzebni ~genci na pensye i prowizYę z dobremi świadectwami. Zgła- ~ ~a bono~ ~awiadomić. Sz .. Publicz~ość, że codzienn!e ~oata~ może śWież.eąo. masła, ~t~re 
• szać sie WIdzewska M 41. . 1463-40-26 .. I SIę na mIeJscu wyrabIa, Jak rówllleż śm(etankl kwasneJ , śmietanki słodkIej I na zamowle­
QC QC ac QC ~ ~-~XXXXXX'vXXXXXX·~ 'fa)g ~ ~ ta~. nie kremovve.J; .mleko ~wa. ra~y dzienn~e śwież~ ~przedaje się w Zakładzie: Wózkami 
FfJIPIpptf#lIpp A ~~ ... ,.. .. ~.. rozwOZI SIę po mIeścIe I na żądallle roznosI SIę po domach po 10 kop. tlakon. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione ponizej towary, nie odebrane do d. 31 Grudnia (12 Stycznia) 1899/1900 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w ariykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej nstawy rosyjskich dróg ze­

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

Czas przybycia STAC.YE NAZWISKO GATUNEK Waga 

frachtów Od- I :g TOWARU I 
1 _______ ~R--Ol-{-l-·-m-i-e-si-ą-c~-D--at-a~---vv--y-S-y-ł-a-ja_.c_a __ ~_b~i~er~a~-~ __ w __ y_8Y_ł_a_j_ąc_.e_g_O __ ~ __ O_d_b_iO_r_c_y __ i-~_o~ ________________ ~pn_a_·y ___ funt. 
I. jąca 

2271 
1694 
6098 
9558 
9343 

Listopad 26 
28 
29 
29 

Kamenka · P. Z. 
Berdyczew. 
Humań 

Łodź A. Brodzki Okaziciel 5 Towary łokciowe 31 24 
1 22 
5 20 
6 30 

" 
" 
" 
" 

Odesa tow. 
" port. 

" 
" 
" 
" 

C G. Ortenberg 
Litwak " 

" ., 

1 ,. 
1 ., 
7 Ryby w konserw. 
4 Ruda Margane. 

32790 
213.23 

9062 
1497 

12183 

" 
" 

" 
" 

6 
26 
28 
29 
18 
18 
14 
10 
29 
20 
26 
27 
27 
27 
15 
30 
27 
25 

Llbawa tow. L. R. 
Homel L. R. 
Dzwińsk R. O. 
Aleksandrów W.W. 

" 

" 
" 

r. M. Charot 
M. Wurwurg 
Abramowicz 
uieczytelny 
Lewinson 
Agent. prży kom. 

I. lwa';ow i K-o 
Szaror 

" I 
" . 
" 
" J. Liml"lford 

1 Towary łokciowe 
1 ,. 

;t " 
1 " 
1 Obraz 

-

46 36 
2 16 
5 23 

- 16 
- 8 

1 6 
1 16 

50 20 
8 25 

.- 27 
28 6 

9 15 

13073 
3689 " " " 

O!raziciel 1 Koniak 

9/200 
3/4310 
9/9371 
29936 
29987 
29835 
28896 

" 
" 
" ., 

Sosno wice W. I" 
Drezno via Sosnowo " 
Wiedeń pos. Granica. " 

Warszawa W. tow. " 

I 
Tornń I " 

Bracia' Ulman 
R. Perl Wiedeń 
BerI. tow. eksped. 
Rosenfeld 

A. Pipel 
Joanna Fuger 
L. Henig 
Okaziciel 

7 Resztki bawełniano 
1 Części fotograficż'

l 1 Kosz 
2 Wyroby miedziane. 
4 Wyroby zelazne 

4339 
4311 
4261 

" 
" 
" 
" 

" 

" I " " " 
" ,. m. 

" W. pośp. 

" 
" 
" 
" 

I. A. Kranze 
T. Klepfisz 
}<'ranaazek 
~Kreszoln 
Cyrojki 
Donhin 
Sznster 

" ., 
" 
" ." ., 

2 Politura 
1 Części mallzyn 
2 Kwiaty papier. 
1 Skrobadła 
2 Naczynia szklane 
2 Koniak 
1 Papier 

2 25 
12 20 
13 10 

3 28 
8 5 

3 J 8 12719 I 
42585 

5811 " 
" I 

24 
26 
28 I Moskwa tow M. B 

Władimir M. K. 
Dobroje Ch. M. 

" ., 
F. Kuderils 
Sziszew 
Kinmmermat 
Fabryka Viktoria 
Charan 

Monat 
Okaziciel 

1 Wyroby jedwabne 
1 I Wyroby łokciowe 
1 Wyroby welniane 
I Wyroby cukiern 

7 I 31 II 
1 7 
3 -

678 
53138 
10240 
50989 
17481 
17360 
17333 
40261 

299 
130658 

1666 

" 

" ,. 
" 

" 
" 
" 

I 

27 
28 
25 
25 
30 
29 
28 
19 

. 28 
27 
27 

Wilno S. C. W. 

" Warszawa 
Białystok 

" 
Tyfli~' 
Chotyłow Nadw. 
Moskwa tow. M. B. 
Lnblin 

" 
" ,. 
" 
" 
" 

" 

Ostrowski 
Szapiro 
Szereszewski 
Pastora Synowo 
Achwerdów 
M. Wejnik 
Bonaker 
Fnks 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

1 Wyroby jedwabne 
1 Ocet zwyczajuy 
1 Towary łokciowe 

I 1 
1 
1 
2 
1 
1 

" Przędza wełniana 
Towary łokciowe 
Wełna 

Wyroby zelazne 
Rzeczy domowe 

3 

2 
1 
2 

12 
3 

23 
4 
3 

22 
16 
36 
25 
27 
32 
23 
30 
36 
21 
25 

SZKOŁyN;UZYCZNEJ i ZAWIAD~~IE~IH, 
PIOTRKOWSKA M 86, K~Dtar A~~nlzacYJny, 

przyjmuj ~ w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystkie instrumenta 
rznięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie­
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 

. zakładów nankowych i wieczorne od 7 do 10. 

••••••• ~.tł •• tł ... 98 •• 9898.9898._98 
" H .. EL !VII T-OWARÓW KOLONIALNYCH • 

I ~- 8-':ae .. ~~-w.r8"" • . , 
• w Łodzi, ulica Średnia Nit 3. 48'-3-2- • 

• Zawiadamiam Sz. Publiczuość, ze z duiem 13 Stycznia 1900 r. wpro- 911 
• wadziłem do handlu mego wódki firmy "Rektyfikacya Warszawska". piwo ~u- '!6 
• ~ejszych browaroworaz rygskich, wina, koniaki i likiery powazniejszych Z3- '!6 
• grauicznych firm. ktore tez Szanownej Publiczności uprzejmie polecam. • _ •••••••••••••••••••••••••• 
••• tł.tłtł~~ ••••• ~ •••• ~.tł ••• ~'!6 
• Mam honor zawiadomić Szanownycl,! Rodzicow i Opiękunow iz moja '!6 

I SZKOŁA PRYWATNA ~ ! dla chłopcow i dziewczynek znajduje się obecnie na ulicy ! 
&l:: Widzewskiej .M 129 M 
• l ze dzieciom starszym procz innych przedmio~ów wykłada się także język '!6 
~ francuski. Zaręczając za staranne wychowanie i troskliwą opiekę, polecam' ~ 
6't sie łaskawej pamięci. M J ••• _ ••••••••••• li ••• _ •••• a 
~~~"~~=--AL~_ 

Z powodu przeniesienia Fabrycznego Składu Fortepianow i, Pianin 

Arnolda Fibiger 
ul. PIOTRKOWSKA .M 132. 

Są do wyprzedania ponizej ceny fabrycznej fortepiany i pianina, znane z trwałości 
i dobroci. 1538-0-14 

Na zasadzie zezwolenia p. policmaj­
stra m. Lodzi z d. 20 lipca 1899 r. za ~ 
4828 i 26274 otworzyliśmy przy ul. Śred­
niej 1fI 78. Kantor Asenizacyjny zaopa­
trzony w beczki zelazne herme~yczne i 
skrzynie do wywozu nieczys~ości. Kantor 
nasz będzie utrzymywać swoje wozy czy-

I sto a klientelę obsłngiwał wzorowo. wy­
znaczając najprzystępniejsze ceny. 

Polecając się względem i pamięci Sz. 
Publiczności pozostajemy 

Z poważaniem 

H. Goldberg i S·ka. 
2-1 

Pokój kuchnia 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość u Lipiń­
skiej właścicielki kamienicy. Ul.. Kon-
stantynowska Nł 25. 49-3-2 

I M. ZBIJEWSK~ 
Łódź, Mikołajewska ;r. 6. I 

. poleca: 

P'nMPY parowe i transmisyjne do 
kotłów i rezerwoarów do I -K-O:~ gasżenia pozaru. a..:::"r,r I ,"kkl, ":::.1 

Knratorynm dla ociemniałych Cesarzowej 
Maryi Aleksandrowny. Bezpłatne pPra­
dy chorym na oczy codziennie od 8-10 r' 

OKULISTA 

Dr. U. GOLDBLATT 
PIOTRKOWSKA N.i 17 

przyjmuje od 10-12 i 4-6. 
1161-40-

,I1;o3rlOJIeHO u;eH3ypoIO, r. JIOJJ;3b 6 HHBapH 1901) r. 

Xg 14 

A skanas, p. adwokat przysięgło Cegielnia-
na 15. Sprawy sądowe. Porady praw­

ne. Redakcya kontraktów, wszelkich ak­
tów prawnych, prośb i podań do wszyst­
kich władz. 1040-3-3 

A 
Aptecznych materyałów skład A. J. 

·Mieszczańskiego. Wólczańska:M 78 
poleca, mMeryały apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry­
~us do palenia, krochmale, mydło do pra­
Dla etc. Ceny' nizkie. Towar wyborowy. 

Ajenci potrzebni IILudwik". ł'ołudniowa 
)i 3. ' 1203---.9 

A· kuszerka przyjmuje panie na czas dłuź­
szy. Udziela porad swej specyalności. 

Pokoje oddzielne, wspólne z nowoczesne­
mi wygodami. Cena przystępna. Zielna 
1i 29, I-sze piętro, front rog Świętokrzy-
skiej w Warizawie. 2-52-5 

Bona z dobremi świadectwami, znająca 
się na gospodarstwie i szyciu, poszuku­

je miejsca. Oferty "R. L. 63" w redak­
cyi "RozwoJn". 

Do wynajęcia zaraz 3 pokoje z przedpo­
kojem i kuchnią w oficynie 2 piętro. 

tamze są do wynajęcia piwnice na składy 
lub mleczarnie itp. Ul. Pasaz Sznlca 3. 

90-6-.1 

I nzynier-mechanik, obeznany z przędzal­
nictwem i tkac·twem, po.;iadający dyplom 

z politechniki w Brunświku (Brauuschweig) 
poszuknje zajęcia. Oferty proszę s ',ładać 

pod literami J. O. w redakCYJ "liozwoju". 
82-3-.1 

Jest do sprzedania nowy manekin z tek­
tury do upinania staników. Kościelna 

:M 4 m. 5. 88-3-1 -

Korzystny interes jes~ do odstąpienia, 
1l powodu braku gotówki do rozwinięcia 

działalności takowego. Oferty pod "Inte­
res" proszę składać w redakcyi "ROZWOjU". 

86-4-.1 

Obiady prywatne po kop. 40. Ul. Prze­
jazd Jo& 8 m. 9. Mogą być wysyłane do 

domów. 

Obiady zdrowe i syte w domu prywatnym. 
Ul. Mikołajewska 1i. 35 m. _10. d. 

Profesor paryżanin, drugi dl'. ph. Berliń­
liki i Krakowski, wyuczają w kilku mie­

siącach gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego i niemieckiego języka i od­
uczają bełkotania. Ulica KrOtka N! 3. 
Przyjmują do godziny l-ej w południe 
i . od 4 do 10 wieczór. 9-.8 

Potrzebna gospodyni do samoistnego pro­
wadzenia domu, gotowania, do dwoch 

osób. Dzielna:M 34 m. 2. 76-2-1 

Szukam mieszkania 3-4 pokoi z kuchnią 
w poblizu Paradyzu zaraz . lub od l-go 

lutego. Oferty składać w "Biurze Dzien­
ników" Piotrkowska Jo& 16 snb. E. T. 

65-5-4, 
-------

Uczeń do handlu win, spirytualii, potrze­
bny zaraz. Pierwszeństwo mają z pro­

wincyi. Oferty proszę składać w redakcyi 
"Rozwoju" pod "Uczeń." 87-3-1 

Uczeń lub praktykant, przyzwoity, znaj­
dzie pomieszczenie z całodziennem u­

trzymaniem przy inteligentnej rodzinie. 
Spacerowa 11 m. 7. 70-3-3 

Wyborowe masło śmietankowe codzien­
pie świeze. Cena hurtowa 42 kop. 

funt. Widzewska oM 62 obok placu wę-
gla W -go Teschicha. 83-8-.. 1 

Zaginęła karta pobytu na imię Antoniego 
Arent. wydana w magistracie m. Łodzi. 

89-3-1 

Zaginął notes zawierający fabryczne 
świadectwa i karty pobytu wydane 

w magistracie m. Łodzi na imię Anna Sto­
larz. Łaskawy znalazca zechce złozyć w 
magistracie m. Łodzi. 81-2-1 

Zaginęła ksiązeczka legitymacyjna razem 
z świadectwem stolarskim wydana w 

magistracie m. Łodzi na imię Zygmunta. 
Blizniewskiego. 80-3-1 

Zaginęła wa1iska przewiązana sznurkiem 
z ksiąźkami nal\kowemi, jadąc z Pabill­

nic do Łodzi. ł .. askawy znalazca raczy 
odnieść na ul. Mikołajewską :M 9, Mencel. 

86-2-1 

Zakład dla chorycą na oczy Dr. W_ 
Garlińskiego, dla przycho­

dzących chorych o~war~y codzieDłlle od 
godzllly 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem Łódź, Piotrkowska 93 Łóika 

10dIa chorych. 493 

Redaktor · i Wydawea W. Cząjewskl. W drukarAI "RozwoJu," Piotrkowska lA Ill~ 
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